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polityczne przedstawiają się niepomyślnie, Że dyktatura jednostki nie jest lep- 
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swej dobroci ostrze do golenia. 


|  Odznaczone medalami w kraju i zagranicą. 


—=— Wszędzie do nabycia! 


niż rządy demokratyczne, dowodzi przy- 
kład Włoch, gdzie obniżono o 12 proc. 
pobory urzędników, by uzdrowić choć 
w części budżet, wykazujacy miljon lir 
deficytu. Wysyłanie przemysłowców na 
Wyspy Liparyjskie nie okazało sie środ- 
kiem skutecznym na bezrobocie. Przy- 


ale że źle jest w całej niemal Europie. 
Warto jednak od czasu do czasu rozejrzeć 
się po innych krajach, by „pocieszyć się* 
myślą, że w naszej biedzie dzisiejszej nie 
jesteśmy odosobieni. 

Najbogatszy kraj 
przechodzi kryzys najgroźniejszy. Bezro- 


Warszawa 19. 2. (Telef. wł). W dniu dzi- 
bocie, które pochłania rocznie 100 miljo 

] 

| 

|| 


sięjszym w Częstochowie w sądzie okręgowym 
` Muss rozpoczął się proces przeciwko zysmuyow 
EEE „EC, że Muęschimi jeste Kaczykowi i Mieczysławowi  Czemplińskiemu, 


tylko surowym dyktatorem, ale i mądrym oskarżonym o to, że działając wspólnie z Ko- 
politykiem: pod jego rządami Włosi pra- |strzewskim i godząc się na możliwość zabój- 
cuja coraz sprawniej. Ale kto był we Wło- |stwa, okazali mu pomoc w dokonanym przezeń 
szech, ten przynosi wrażenie, że nad pięk- |czynie zabójstwa osób urzędowych. Współdzia- 
nym półwyspem gromadzą się chmury. lanie według aktu oskarżenia przejawić się mia- 


Dyktatura już nie budzi entuzjazmu. Po- 
pularność jej mogłoby wzmocnić korzyst- 
ne porozumienie kolonjałne «= Francją, 
które staje się koniecznem po zajęciu oazy 
Kufra w Trypolisie przez wojska włoskie. 
Włochy daża do zyskania kraju aż do je- 
ziora Czad. Francja jednak nie kwapi się 


Europy, Anglja, 


nów funtów z budżetu państwowego, ogar- 
nęło dwa miljony ludzi, w fabrykach ba- 
welnianych i metalurgicznych, które od 
100 lat zalewały swemi wyrobami świat, 
panuje cisza, a przemysł węglowy walczy 
z niesłychanym trudem o rynki, na któ- 
rych do niedawna był dostawcą bczkon- 
knrencyjnym. W budżecie defeyt, podatek 
dochodowy wyśrubowany. Anglicy nie po- 
godzili się jeszcze z myślą, że jedynem 
dla nich wyjściem z kryzysu jest emigra- 
cja dwóch miljonów rodzin. Przemysł an- 


oczekiwali nań niedaleko od miejsca przestęp- 
stwa. Akt oskarżenia oparty iest na art. 453 
i 455 k. k, mówiących o zabójstwie, oraz art. 
15 przepisów przechodnich, przewidującym ka- 
rę śmierci 

Akt oskarżenia przedstawia czyn Kostrzew- 
skiego w sposób następujący: 


gielski w swych obecnych rozmiarach stał | do takich ustępstw. Kostrzewski w dniu 16 października po 
się dla świata zbytecznym, nie tylko bo- , chwili oczekiwania w korytarzu powiatowej 


Ten krótki tour de horizon prze-) 
konuje, że FKuropa zachodnia daleką jest 
od stanu równowagi wewnętrznej i dobro- 


wiem europejskie, ale i południowo-ame- 


rykańskie i azjatyckie kraje, które dotad é 
skiego i z okrzykiem 


mak? A AE 1 MaSzy” | bytu, że nie jest także zabezpieczona gińcie dranie” 
By M Š me Jh, ye Ta i Je > acnie same: | nrzęd ~ konfliktami wojennemi. A nic a r. t a e” 
> y si V FV E : .. 7 spek i d A u IFM- 
Z 45-cin miljonów ludzi musi W. Brytania appia przecież ani a Rosji, strzelił do inspektora as choryc nt. Fur 
(j. Angija. Szkocja i Półn. Irlandja) po- , zeta 18.2 lą... |niańczyka, następnie do siedzącego przy biur- 
pat. ' której wrzenie jest stanem trwałym, ku kom. Rejowskiego, a wreszcie 
zbyć się 3 do 10 miljonów. Wtedy zniknie | an; o na ięciu, jakie panuje nad Dunajem | „e -ái ; 
p ,K panuj l ze słowamć „giń i ty* 


bezrobocie, ale wtedy także W. Brytania; 
straci wiele na swej mocarstwowości. Na- 
wet bardzo wiele. 

Spójrzmy teraz na Niemcy. Prze- 
chodza one ten sam dramat skutków zbyt | amam 
rozbudowanego — przemysłu, poglebiony | 
nadto koniecznością wywozu dla uzyska- 
nia walut, których potrzebują dla spłaty 
odszkodowań. Maja 5 miljonów bezrobot- 
nych. Znaczna część narodu widzi wyjście 
w tak ryzykownych krokach, jakiemi by- 
łyby: zaniechanie spłaty odszkodowań oraz 
awantura wojenna na Wschodzie. Rozważ- 
niejsi Niemcy zalecają oszczędność i szu- 
kanie rynków na drodze handlowych i po- 
tycznych porozumień, Niezadowolenie 

obecnego stanu jest tam jednak tak 
wielkie, że możliwe sa wszelkie politycz- 
ne niespodzianki. Pamiętajmy, że pokole- 
nia oboene w Niemczech pamiętają czasy, 
kiedy Berlin piastował hegemonję w Eu- 
ropie! 

Kryzys hiszpański 
politycznym i gospodarczym. Peseta spa- 
da od lat kilku. Dyktatura skompromito- 
wała się niedolęstwem. Dziś, gdy trzeba 
wprowadzić w życie parlamentaryzm, par- 
tje polityczne, porozbijane przez sanację 


i na Bałkanach. Wszędzie jest źle i życzyć 


|do dra Biłuchowskiego, 
sobie tylko trzeba, by nie bylo gorzej.. 


łem Kostrzewski zranił dra Biluckowskiego 
w rękę, Do gabinetu na odglos strzałów wbiegł 


ax. 


Sprawa Brześcia i stan lotnictwa 


przedmiotem dyskusji w komisji senackiej. 


zwrócił się do majora Kubali dla zbadania jego 
zarzutów j dowodów, jakie na nie posiada. 
W ten sposób sprawa zostanie wyjaśniona. 

Sen. Dębski (P. P. S.) pyta. czy prawdą 
jest. że polscy lotnicy zabłądził; do Niemiec 
skutkiem zepsucia się kompasu? Nawiązując 
do sprawy brzeskiej sen. Dębski wyraża prze- 
kcnanie. że są pewne zdarzenia, których nie | 
da się załatwić samym rozkazem. Mówca 
jest wprawdzie kompetentnym w kwestji ho- 
noru oficerskiego, ale wobec napaści na posła 
Dabskiego, trzebaby pouczyć olicerów, žeby 
w takich razach przywdziewali 
cywilne ubrania. 

Min. Konarzewski odpowiada. że nie wie. 
jak się przedstawia. sprawa kompasu w wy- 
padku konkretnym. > który chodzi, ale wogóle 
może się zepsuć kompas nawet najlepszy. 
W końcn p. min. udzielił jeszcze szeregu wy- 
jaśnień. 


Warszawa, 19. 2. (Tel. wl.) Komisja Skar- 
bowo-Budżetowa Senatu przystąpiła w dniu 
dzisiejszym do obrad nad budżetem Min. Spr. 
Wojsk. Kierownik ministerstwa gen. Kona- 
rzewski przedstawił organizację administracji 
wojskowej i ostatnie prace w tej dziedzinie. 
Sprawozdawca sen. Wyrostek (B. B.) wniósł 
o przyjęcie lmadżetu w brzmieniu sejmowem. 
Sen. Meisner (Kl. Nar.) zwrócił uwagę na ko- 


co do czego oświadczenie referenta Cane. 
gə budżetu w Sejmie wzbudziło w dzielnicach 
zachodnich wielkie zaniepokojenie, Lotnictwa 
jest w Polsce bardzo Źle prowadzone į zorga- 
nizowane, jak tego dowodzi wypadek ¿. p. 
Szałasa lub przegrane raidy. Spoleczeńsiwo 
jest również poruszone procesem majora Ku- 
hali, który dowodzi, że coś nie jest w porząd- 
ku. W Polsce niema ustalonego typu samolo- 
tu. natomiast jest tyle marek. że moglihyśmy 
pójść z tem na wystawę międzynarodową, na- 
tomiast nie można wytwarzać cześci zapaso- 


jest zarazem 


———000——— 
ZAMYKANIE KOPALŃ NA ŚLĄSKU. 


Kary Chorych w Częstochowie, wpadł do gabi-| czem thaby publiczneści i pedwójry 
netu komisarza rządowego Władysława Rejow policji. Zjechało wielu dziennikarzy polskich i 


Pierwsze dwa strzały | 
-|były śmiertelne, trzeci chybił. Dalszym strza- | 


nie |. 


przynajmniej strzelajem, 


Polityczny proces w Częstochowie 


2 socjaliści oskarżeni o współdziałanie z Kostrzewskim. 


jeden z interesentów roboinik Mołda i chciał 
ubezwładnić Kostrzewskiego. Mołda padł od 
strzałów Kostrzewskiego, który następnie w po 
czekalni popełnił samobójstwo, 

W akcie oskarżenia czytamy, że Śniady, tt- 
rzędnik Kasy Chorych, słysząc strzały, począł 
krzyczeć 

„cekawiści zabijają“ 
i wystirzelil prawdopodobnie w górę. Znajdują- 


ło w tem, że wymien'eni dali Kostrzewskiemu |cy się na korytarzu drugi urzędnik Zawadzki 
broń, towarzyszyli mu na miejsce zbrodni, oraz został raniony, prawdopodobnie kulą z rewolwe 


ru Kostrzewskiegow nogę i zmarł od tej rany. 
Uzasadnienie aktu skarżenia zajmuje się m. in. 
zagadnieniami natury politycznej. Kaczyk 1 
Czemplński w śledztwie nie przyznali się do 
winy. 

Proces toczy się w sali rady miejskiej, po- 
nieważ miejscowy wydział piotrkowskiego są: 
du okręgowego ne posiada odpowiedniego po 
mieszczenia na tak wielki proces. Przed gma- 
kardon 


zagranicznych. O godz. 9.300 policja wprowa- 
dziła podsądnych do sali sądowej, Na stole zło 
żono paczkę z dowodami rzeczowemi. Znajduje 


| się tam rewolwer, który stanowi dowód prze- 


iciwko oskarżonemu  Czemplińskiemu, oraz 
| płaszcz, który miał na sobie Kaczyk w dniu 
| zabółstwa. ` 


Po załatwienin formalności i przyjęciu wnio- 
sku obrońców (bronią adw. Dąbrowski i Ho- 
nigwijlj o powołanie nowych Świadków, przy* 
stąp'ono do przesłuchania oskarżonych. 

Pierwszy zeznaje Kaczyk. Do winy się nie 
przyznaje. Był przewodniczącym organizacj 


.|młodzieży socjalistycznej Tur, ktćra miała na 


celu rozwćj kulturalny a nie teror, Jest Socja- 
listą. Będąc delematem bezrobotnych, padł ofla 
rą szykan ze Strony policji, Oświadezono mit, 
że niedługo bedzie pozostawał ma wolności. 
Krytycznego dnia od godz. 8 rano do 1.30 
znajdował się przed mao”stratem jako delegat 
wraz z innymi. Przed Kasą Chorvch zupełnie 
nie był. Wyiaśnia nastennie sprawę ciemnego 
palta, w którem go mieli w*dzieć przed Kasa 
Chorych świadkowie oskarżenia, Palto owo. 
jak mówi oskarżony, nie hyło wykryte przez 
policje, on sam howiem mówił wywiadowcom, 
że miał jasne palto, które ufarbował następnie 
na ciemno. IKaczyk opowiada dalej o momencie 
aresztawania. 

Pytano, czy strzelał, Odpowiedział: Nie 
dajcie mi broń palnę sobie w leb 
i przez ten czyn dam dowód, że jestem niewir- 
ny. Chciał odrazu wykazać swoje albi, ale gdy 
wymienił świadków, komisarz policji powie 
dział: 

Ci delegaci to tak samo djabła warci, jak 
pap N 6 ý 
Zkolei składał zeznania oskarżony Czem- 
pliński. I on oświadcza, że jest niewinny. Byl 
w krytycznym dniu w magistrace., dokąd przy 


hiszpańską, nie są WYG NAkw sk wojny. Mówca porusza dalej „e 3 m. 

zić króla, ani narzucić mu swej woli. |peane omamy paeanalne Nalepie Seon | Wafszawa, 19. 2. (Tel. wł). Dowiadujemy |hył przed godz. 10 w sprźwie jednego praco: 
p [| s SA rS mE- NASTĘ SC 

Są R Á 2% żliwić i: I rsa N P EYA r» t Fixa b j sje, że książę Pszczyński postarowił z dniem !wnika, usuniętego z posady. O godz, 10.05 za- 

Potrafią jednak uniemożliwić kontynuo- |-icisner w ostry sposó aata p ZKZ | 15 marca zamknąć dwie kopalnie węgla. miano- |mełdował się n prezydenta Jarmułowicza i roz- 


min. spr. wojskowych wydany w związku ze 
sprawą hrzeską, co wywołało protest ze strony 
ministra 1 B. B. Mówca wnosi szereg popra- 
wek. mianowicie a skreślenie pewnych kredy- 
tów na uposażenie oficerów i dwu miljonów 
z funduszu dyspozycyjnego. 

Gen. Konarzewski oświadczył. że zadanie 
obrony granie zachodnich jest pilnie opraco- 
wywame. ale oczywiście nie można o tem mó- 
wić w Komisji, Co do l>tnietwa gen. Kona- 
rzewski oświadczył, że szeł lotnictwa wystąpił 
do niego z raportem i prośbą o pociągnięcie 
majora Kubali do odpowiedzialności dla wyja- 
jego zarzutów. Prokurator stanowisko wicewojewody w Krakowie, 


wanie rządów niekonstytucyjnych. Fer- wicie kopalnię Książę“ 
ment może wiece trwać jeszcze długo ze 
szkodą dla kraju. 

Belgja ma obok bezrobocia poważ- 
ny kłopot z problemem flamandzkim, któ- 
ry staje się juź niebezpiecznym dla jed- 
"ności kraju. Kryzys gospodarczy daje się 
odczuwać nawet w bogatej Francji, gdzie 
ilość istotnych bezrobotnych oblicza się 
na 110 tysiecy, 
nych na 1 miljon. 
sobie łatwo poradzić, 


du braku zamówień, Sprawa ich 
oprze się a komisarza demobilizacyjnego. 
WICEPREZYDENT GDYNI 
WICEWOJEWODĄ W KRAKOWIE? 
Gazeta Polska* donosi, że pełniący do- 
tychczas obowiązki prezydenta m. Gdyni, ko- 
misaryczny wieeprczydent, p. Mieczysław Bilek, 


a częściowych bezrobot- 
ustępuje z tego stanowiska i upatrzony jest na 


Francja jednak może 
usuwając odpo- 


nieczność fortyfikacji granie zachodnich kra 


w słanie ani wypę 


śnienia wszelkich 


| 


w Wesołej i ,.Szezę- |mawiał z nim do godz. 10.15, potem poszedł na 
ście Henryka“ w PŁaziskach. ohie w powiecie jeh'ad, a za nim przyszli agerci, którzy go are- 
pszczyńskim. Kopalnie będą zamknięte 4 powo” |sztewali. 
zamknięcia wyjaśnić snrawę rewolweru, 


Następnie przewcdniczacy starał się 
który oskarżony 
miał naprawiać dla Kostrzewskiego. Czempliń- 
ski stwerdz'ł. że miał rewolwer innego syste- 
mu, który etho mu skradziono, albo go zgubił. 
oe NE z 

Warszawa. 19. 3, (Tel. wł). Ministerstwa 
skarbu wydało okólnik w sprawie zaliczenia 
czasu pracy w POW do wysługi emerytalnej. 
Odpis tego okólnika przesłany został do ro 
szczególnych ministerstw i wszystkim urzędom 


do wykonania. 


Str. 201 


© czem piszą innić.. 


B. pos. Kwiatkowski wciąż w więzieniu. 


„ABC“ zwraca uwage na wyjątkowo 
ciężki los b. pos. Kwiatkowskiego z Po- 
morza. Nie pierwszy raz siedzi on w wię- 
zieniu. Już przed wojną odsiedział w wię- 
zieniu pruskiem 16 miesięcy za pracę na- 
rodową polską. Uwięziono go w Brześciu, 
chociaż z Centrolewem nie nie miał wspól- 
nego. Oskarżono go o jakieś przewinienia 
' wekslowe, ale, jak stwierdził w Sejmie 
"pos. Sacha, nie zgłosił się dotąd ani je- 
den wierzyciel, chętny do wytoczenia mu 
skargi sądowej. Powszechnie uważa się 
p. Kwiatkowskiego za nczciwego przedsię- 
biorcę, który tylko skutkiem ogólnego 
kryzysu gospodarczego znalazł się w trud- 
nościach finansowych. 

„Wszyscy, prócz sądownie skazanego 
Baćmagi, więźniowie brzescy, Polacy, $4 
iuz dzisiaj na wolności. Ukraińscy b. więź- 
niowię brzescy, stojący ped zarzutem cięż- 
kiej zbrodni stanu, nie są już izołowani; 
oddawna już mogą się swobodnie komuni- 
kować z krewnymi i obrońcanii, 

Tylko Kwiatkowski jest jeszcze do dzi- 
siaj, a przynajmniej był do dni ostatnich, 
odcięty od świata zupełnie. Æ% Brześcia 
przewieziono go do więzienia w Toruniu, 
z więzienia w Toruniu w tych dniach zno- 
wu do więzienia w Starogardzie*. . 
Siódmy miesiąc pozostaje p. Kwiat- 

kowski w więzienin bez rozprawy, bez 
śledztwa, bez aktu 6skarżenia! i 


Po wyroku w sprawie „zamachu“ 


Proces Jagodzińskiego wykazał, że nie 
było zamachu na Piłsudskiego. „Robotnik* 
zapytuje wobec tego, co sądzić o oświad- 
czeniach różnych dygnitarzy, którzy mó- 
wili o zamachu jako o fakcie? 

„Minister Składkowski natychmiast po 
„udaremmieniu* rzekomego zamachu udaje 
się do marsz. Piłsudskiego i melduje mu 
o zamachu, jako o fakcie, a Piłsudski 
przyjmuje to jako fakt. Tak przynajmniej 
wymikałaby z oświadczenia min. Składkow- 
skiego. 

Teraz, po procesie, wiemy, eo były war- 
te wszystkie te oświadczenia, komunikaty, 
meldunki. 

Ale co sobie pomyśli Piłsudski, gdy się 
dowie o wyniku procesu?“ 

(d 


Sprawa djet b. wicemarszalków. 


„Polonia“ drukuje list 5 wicemarszal- 
káw poprzedniego Sejmu, mianowicie pp- 
Czetwertyńskiego, Dąbskiego, Roga, Żu- 
lawskiego i Zahajkiewicza, do p. ministra 
skarbu. B. wieemarszałkowie stwierdzają, 
że według art. 24 n ki i art. 84 
regulaminu marszałek i wicemarszałkowie 
pobierają diety tak długo, jak długo trwa- 
la ich mandaty, to znaczy do ukonstytuo- 
wania się nowego Sejmu. Tymczasem 
w dniu 1 września 1980 r. zastanowiono 
wicemarszałkom wypłatę diet. 

„Na wystosowane przez marszałka, Żu- 
ławskiego do kancelarji sejmowej w tej 
sprawie pismo o wypłatę zaległych mu 
diet, otrzymał od dyrektora kancelarji 
pismo z dtą 1 grudnia -930 roku, z ktćre- 
go wynika, że kasa sejmowa wypłaca diety 
w miarę honorowania odpowiednich asyg- 
nat przez centralną kasę państwa, co w ni- 
niejszej sprawie nie miało miejsca. W tym 
stanie rzeczy zwracają się podpisani, jako 
wicemarszałkowie poprzedniego Sejmu. roz- 
wiązanego dnia 30 sierpnia 1930 r., do Wy- 
sokiego Ministerstwa o _ wyasygnowanie 
i zarządzenie wypłaty należnych im, jako 
wicemarszałkom rzeczonego Sejmu, diet 
zapadłych dnia pierwszego września, pierw- 
szego października i pierwszego listopada 
1930 roku“. 


To samo odnosi się również do b. mar- 
szałka Sejmu, pos. Daszyńskiego. 


Wnioski z losów dyktatury w Hiszpanii 


Omawiając ostatnie wypadki w Hisz- 
panji, stwierdza „Czas“, że” 
„kraj stanął przed widmem rewolucji, któ- 
re obecny gabinet wspólnomi siłami ma 
usunąć i przeprowadzić Hiszpanję na tory 
normalnych stosunków konstytucyjnych 
i parlamentarnych i zakończyć okres uciąż- 
łiwej rekonwalescencji politycznej, w ja- 
kiej Hiszpanja znałazia się od upadku Pri- 
mo de Rivery. Już dzisiaj jednak można 
powiedzieć, że wladza królewska nie wyj- 
dzie z niej wzinocniona w stosunku do tego, 
co było przed r. 1923 i walka toczyć się 
będzie tylko o utrzymanie na jej rzecz sta- 
tus quo“. 


Nie wyjdzie wzmocniona, bo popierała 
nierozumną dyktaturę. Nie wyjda też 
wzmocnione te warstwy, które u nas po- 
pieraja sanację. „Czas“ to również kiedyś 
zrozumie. Teraz jednak jeszcze wysługu- 
je sie tym, którzy mają siłę, a walczy 
z tymi, kiórzy mają słuszność. Fatalna 
polityka. . 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go lutego 1981. 


Vanderwelde 


Wybitny przeđstawiciel P. P. S., sen. Dęb- 
ski, pytał niedawno p. min. Zaleskiego, czy 
nie powinien zwrócić się do Stolicy Apostol- 
skiej z żądaniem powściągnięcia Ks. posła 
Kaasa z centrum propagującego rewizję gra- 
nie polsko-niemieckich.. P. Zaleski ođpo- 
wiedział gorliwemu interpelantowi, że -tC 
rzeczy” nie leżą w kompetencji Stolicy Apo- 
stolskiej, która ani nie odpowiada za dzia- 
łalność politycznych partyj katolickich, ani 
nie chce na nie wpływać. 

W ten sposób został zlikwidowany jeden 
incydent p. sen. Dębskiego. Powstaje jednak 
w tej chwili drugi. 

Albowiem właśnie wtedy, kiedy p. Dyb- 
ski projektował skargę do Rzymu na cen- 
trum niemieckie i jego przywódców z powo- 


du ich rewizjonistycznych tendencyj, w tym] 


samymi czasie ostro i brutalnie zaatakował 
nasze granice wódz belgijskich socjalistów, 
patrjarcha międzynarodowego socjalizmu, 
jeden z kierowników Międzynarodówki so- 
cjalistycznej, Emil Vandervelde... Traktat 
wersalski wydaje się mu krzywdą dla Nie- 
miec, a rewizja granic  polsko-niemieckich 
koniecznością w interesie „pokoju“. Tak, 
„pokoju“. P. Vandervelde obiema nogami 
stoi już w obozie tych polityków europej- 
skich, którzy w prostocie ducha wierzą, że 
dla pacyfikacji świata trzeba i wystarczy 
zatkać niemieckie gardło rozwarte w stronę 
„korytarza. 

Do kogóź zatem, panie senatorze Dębski, 
z kolei apelować mają Polacy teraz po wy- 
stąpieniu p. Vandervelde'a, jeśli zechcą kon- 
tynuować zaczętą przez Pana linję polityki 
zagranicznej? Do kogo, jeśli sam „papież 
socjalizmu“ kwestjonuję nasz stan posiada- 
nia i nasze granice?.. Kiedy je kwestjono- 
wał p. Breitscheid lub p. Loebe, naiwny So- 
cjalista mogł się spodziewać, że wystarczy 
odnieść się do p. Vandervelde'a, by tym wy- 
stąpieniom niemieckich socjalistów położyć 
koniec. Lecz wobec jakiej instancji prote- 
stować teraz należy przeciw wystąpieniu 
belgijskiego (!) socjalisty i równocześnie 
uznanego szefa w międzynarodowym obozie 
socjalistycznym? 

Jeśli interpelacja p. Dębskiego w senacie 
była — jak wolno sądzić — tylko złośliwo- 
ścią, to złośliwość została bardzo szybko i 
bardzo dokliwie ukarana. Winno to być 
nauczką dla wszystkich pp. polityków, że 
sprawy publiczne traktować należy najzu- 
pełniej obiektywnie, a nie pod kątem widze- 
nia osobistych animozyj, lub sympatyj. Ty- 
czy się to już jednak nie tylko naszych so- 
cjalistów, ale także sanacyjnych polityków 
i publicystów. 

* Oto m p., jak sanacyjne „Słowo Polskie“ 
tłómaczy swoim czytelnikom przyczynę 
„rewizjonistycznego* nastawienia Vander- 


dyktatury — granice Polski. 


,yeldea i H Międzynarodówki socjalistycz- 


mE. 

„Program — pisze — międzynarodowe- 
go socjalizmu natrafia na coraz większe, 
nieprzezwyciężone wręcz przeszkody w rea- 
Jizacji; są to nowe formy i tendencje ustro- 
jowe znajdujące punkt wyjścia w powojen- 
nej konfiguracji państw europejskich i prze 
czące przedwojennemu liberalizmowi, par- 
lamentarnieę demokraty cznemu ustrojowi.... 
jak formy ustrojowe organizowane przez 
współczesne Włochy, Polskę, Jugosławje 
czy "Furejqz..* 


Znaczy to ni mniej ni więcej, że diatego 
p. Vandervelde zwałcza granice Polski, iż 
Polska zerwała z „ustrojem demolizeralnym*" 
a jej forma rządów upodabnia się do iaszyz- 


miu i dyktatury. ' 
Nie znamy mentalności czytelników 


„Słowa Polskiego“. Przypuszczamy jednak, 
że mają tyle inteligencji, by się połapać 
w tej prymitywnej argumentacji... Jesli ho- 
wiem forma rządów po maju 1926 r. zade- 
cydowała o przejściu Vandervelde'a i in- 


nych do obozu naszych wrogów. to — pro- 
sta rzecz — wartoby może wrócić do demo- 
|kracji, żeby uchronić bezpieczeństwo i ca- 


łość państwa... Jakżcżby nam w świetle te- 
zy „Słowa Polskiego* łatwo było obronić 
nasze granice! Lecz, niestety, sprawa nie 
jest tak prosta, ani tak łatwa! 

Idzie przez Europę fala nastrojów rewi- 
zjonistycznych. Zalewa całe społeczeństwo, 
jak Węgry i Niemcy, — zdobywa stałe opi- 
„nje Włoch i Belgji, — wciska się nawet do 
| Francji. A ei, którzy na jej grzbiecie płyną 
wcale nie do jednego obozu politycznego 
|należą. Są wśród nich zarówno zwolennicy 
dyktatury proletarjatnu, jak zwolennicy dyk- 
tatury wojskowej, zaprzysięgli demokraci 
i pacyfiści, jak faszyści i imperjaliśct. Nie 
przywiązanie do pewnego ustroju politycz- 
|nego łączy te sprzeczne Żywioły i przeciw 
Polsce jednoczy, ale fałszywe przekonanie 
o prawach niemieckich do polskiej ziemi. 
$ Polska ten sam front przeciw swoim gra- 
nicom mieć bedzie bez względu na to, kto 
nią będzie rządził: dyktatura, czy demo- 
kracja. A mieć go będzie tak długo przeciw 
sobie, jak dhigo nie skrzepnie polskie społe- 
czeństwo w jeden blok spojony miłością 
państwa i chęcią obrony jego granic, — i 
jeszcze, jak długo nasza propaganda zagra- 
niczna zajmować się będzie popularyzowa- 
niem dzieł drugorzędnych literatów w Egip- 
cie, zamiast popularyzowania naszych praw 
do Pomorza w Paryżu, — i wreszcie, jak dłu 
go nasza polityka zagraniczna osceylować bę- 
dzie na linji Paryż —Rzym, Budapeszt— 
Praga, zamiast twardo stanąć w szeregu i 
z Paryżem i z Pragą! W. Z. 
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Uzdrawianie gospodarstwa społecznego. 


WRACAMY DO ZDROWYCH ZASAD GOSPODAROWANIA. — BRAK ZRACJONALIZO. 
WANIA KALKULACJI w HANDLU. — WINA KUPUJĄCYCH. — NADMIAR LUKSUSU. 


Kryzys, jaki przechodzą państwa nietylko 
starego świata, ale i poza oceanem, prowadzi 
z konieczności do szukania wyjścia z niezno- 
śnego stanu gospodarczego. Należy. zapisać na 
dobró dzisie'szego przesilenia, jż prowadzi on) 
siłą rzeczy do porzucenia metod gospodarstwa 
społecznego, które jeszcze dotąd jest gospodar- 
stwem rewolucyjnem. Powoli krok za krokiem 
wracamy do zdrowych zasad gospodarowania. 
Drəga jeszcze daleka do wyjścia z dzisiejszego 
chaosu, ale oznaki uzdrawiania gospodarki 
społecznej są widoczne. 

Jako jeden z walnych środków uzdrowie- 
nia stosunków gospodarczych wysuwa się 
zniżkę cen i słusznie, — bez zniżki cen zdr 
wie nie wróci. gospodarstwo społeczne rumień- 
ców nie nabierze. Zgadzają się wszyscy. iż 
koszta rozdziału towarów między konsumen- 
tów w stosunku do produkcji towarów Są za 
wysokie. Racjonalizacja produkcji miała spro- 
wadzić potanienie kosztów. W handlu en 
gros i en detail — nie widzimy dotąd prze- 
prowadzonei razionalizacji, któraby wpłynęła 
na potanienie, — wszystko kalkuluje się za 
drogo i nieracionalnir. 

Kupiec stoi w najbliższym stosunku do kon 
sumenta. to też on ma interes największy, by 
kryzys, jak nażprędzej przeminął, i wszystko 
winien czynić. co zmierza do przezwyciężenia 
kryzysu. Handel nie może zaprzeczyć, iż TOZ- 
pietość nożyc między ceną towaru wyprodu- 
kowanego. a oferowaneso w handlu test ciagle 
za wysoka, Co prawda detailiści nie ponoszą 
całej winy za te rozniętość nożyc. Bowiem oni 
tąkże są obciażeni przez wyższe koszta. niź 
hvły przed woma. jak płaca personelu. uciążli- 
wy kredyt. ryzyko, koszta reklamy. 

W rozpiętości nożyce niemałą winę ponosi 
publiczność, konsumenci, którzy stali się wy- 
godniejsi, niż to było przed wojną — żądają 
oni doborowego towaru. zależy im na łatwości 
w nabywaniu towaru, wolą kupować w pewnem 


„milieu*. Gdyby kupujący był gotowy naby- 
wać towar, po który trzeba by iść jakie 20 
minut, to wówczas interes miałby większy od- 
byt i zadowoliłby się małym zyskiem. towar 
byłby tańszy, prawie jak w fabryce. Dzisiaj 
konsument nauczył się kupować w tej samej 
kamienicy, gdzie mieszka. jedną minutę drogi, 
to też i towar się podraża. Dodajmy do tego. 
że dziś kupcy sadzą się na wyposażenie skle- 
pu, urządzenie luksusowe, wystawy artystycz- 
ne, oświetlenie bogate. czyli na reprezenta- 
tywność, a to towar podraża. 

Można rzucić pytanie, czy jest rzeczą ko- 
nieczną, by w czasie kryzysu sadzić się na 
luksus, reprezentatywność, czy raczej nie na- 
leżałoby ograniczać się. To jednak nie da się 
zmienić. Kupiec się przyzwyczaił do prowa- 
dzenia handlu na stopie reprezentatywnej. kon- 
sument również chce widzieć komfort 
„milieu”. Przeto handel w dzisiejszej sytuacji 
niema możności addziałania w większej mierze 
na obniżenie cen. 

Patrzymy z lękiem na zamieranie życia go- 
spodarczego. — Ludzie się dziwią. dociekają 
przyczyny, która jest taka prosta, i jedna. a 
mianowicie gospodarstwo, przemysł musi się 
rentować. Już stary. zajadły socialista Bebel. 
przed 60 laty powiedział ..gdzie niema zysku. 
tam ani jeden komin nie bedzie dymił* Zysku 
dzisaj niema, bo go zjadaią. lub zjadły już: 
podatek obrotowy, dochodowy i inne koszta 
produkcji. Przeto z całą słusznością każdy 
przyłączy się i podnisze na wniosek: obniżka 
cen przyjdzie. ale gdy bedą obn'żone rozchody 
budżetu państwowego. Wtedy też. gdv jedno 
i drugie nastapi. będzie czas na ureculowanie 
zarobków. Tridn3. mus'my się zgodzić. albo 
dałei prowadzimy gospodarstwo na snosób ro- 
wolucyjny. a wtedy z kryzysu nie wyidziemy. 
albo wrócimy do zdrowego gospodarstwa na 
sposób przedwojenny. (a. s.) 
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Nowa próba króla Alfonsa. 


Król AHons XII odrzucił myśl o ponownem 
wprawadzeniu dyktatury, którą mu zadziła je- 
neralicja. Widocznie doświadczenie z jen. Pr- 
mo de Riverą zrobiło swoje... Utworzeniem zaś 
rządu obarczył admirała Aznara, który też na- 
stępnie szybko się z zadania wywiązał. Właści. 
wie bowiem utworzony przez niego :zą:l jest 
drugiem wydaniem gabinetu jen. Berenguera 
z nicznacznemi  przesunięciami. Wchodzą do 
niego przedstawiciele partyj prawicowych, sa- 
mi moenarchiści. 

Flatformę nowego rządu stanowi oświadcze- 
nie premjera Aznara. że stoi na gruncie 
„konstytucjonalistów*; a więc, że będzie zwo- 
łana Konstytuanta, — że powrót do demokra- 
cji odbędzie etapami: wybory gminne, prowin- 
cjenalne i wreszcie do Konstytuanty w czerwcu. 

W ten sposób pozyskał król dla Siebie te 
partje prawicowe, które zbojkotowały zarzą- 
dzone przez jen. Berenguera wybory. Pozyskał 
je za cenę — jak widać — znacznego ustęp- 
stwa, ko zł zgodę na charakter Konstytuanty 
dla nowego- parlamentu, którego mu dotąd 
przyznać nie chciał. 

Chodzi teraz tylko o to, czy kraj i jego 
opinja uzna te ustępstwa za wystarczające, a 
wiec, czy skutkiem tego wstrzyma się ad dą- 
żeń rewolucyjnych, a następnie, czy weźmie 
udział w wyborach. Z pewnością partje lewicy 
(republikanie i socjaliści) mie zechcą poprzeć 
nowego rządu. Zadecydujo jednak o przyszło- 
ści stapowisko partyj środka. które mają za 
schą sympatje umiarkowanych mas wiejskich 
i miejskich. Złą przygrywka do uawego okre- 
sam w życin Liszpanii jest proklamowanie 
strajku jeneralnego, Choóby. go rząd opanował, 
trzeba jednak bedzie z jego strony usilnej i roz- 
tropmej pracy, żeby stosunki doprowadzić do 
normalnego stanu. 

Ciagle jeszcze utrzymuje się nad Hiszpanją 
groźba przewrotu i rewolucji, stwierdzają za- 
erawiczne ajencje prasowe .. Król zrobił jeszcze 
jedną próbę pozyskania sympatji i współpra- 
ey apinji politycznej. Czekamy na jej wynik. 


Przeciw owym Ciężarom na gminy. 


Nawet „Głos gminy wiejskiej”. organ zbli- 
żonego do sanacji Związku gmin wiejskich 
skarży się na 

„rozperządzenio Prezydania Rzplitejj mocą 
którego nałożono na gminy nowy żupełnia 
ciężar, dostarczania wszystkim nauczycie- 
lom szkół powszechnych bezplatnie miesz- 
kań, względnie wypłacania im dodatków 
mieszkaniowych. zabezpieczywszy wykona- 
nie tego obowiązku gmina rygorem zajęcia 
ich dochodów, a nie dostarczając na pokry- 
cie tych wydatków żadnych środków”. 

Gdy w Sejmie poscł projektuje nowy wyda- 
tek, to musi zaproponować takżo środki na 
jego pokrycie. Tymczasem rząd i większość 
sejmowa nałożyly wydatek ra gminy bez dos- 
tarczenia im środków. 

Ponadto .w czasie najkrytyczniejszym finan 
sowo dla gmin — pisze wspomniany organ — 
ukazuje się rozporządzenie wykonawcze min. 
spraw wewn. o ewidencji ruchu łudności, wy- 
dane z Ż8-miesięcznem opóźaieniem, które po- 
woduje znaczne obciążenie gmin wydatkami na 
kupno licznych ksiąg i druków. oraz najem spe- 
cjalnych sił biurowych. 

Sprawa, która przewlokła sie czas dłuższy, 
mogła była bez szkody dla interesu publiczne- 
go hyć odroczoną jeszcze na 1—2 lat. dopóki 
gminy nie przygotowałyby się finansowo na 
te wydatki. Rzecz zostala potraktowana tak 
nagle, że pozostawiono gminom za'edwie 3 ty- 
godnie na rozpoczęcie prac i zaznajomienie się 
z przepisami i imstrukcją”, 

Dodajemy, że przeciw temu ostatniemu ob- 
ciążenin emm i obywateli wystąpił także 
„Czas“, nazywając je „klęską meldunkową*. 

Niesłusznie jednak zarzuca „Głos gminy 
wiejskiej” posłom. że nie protestowali vrzeciw 
obu tym ciężarom. Posłowie opozycji protesto- 
wali ale bezskutecznie. 


li . LJ . r 
iemianie nie mogą płacić. 

„Gazeta Warszawska“ ogłasza okólnik Za- 

rządu Głównego Zw. Ziemian, podpisany przez 
p. Steckiego w sprawie niemożności spłacania 
należności za nawozy sztuczne. Okólnik przy- 
tacza następującą uchwałę: 

„Zebrani w dniu 4 lutego 1931 roku 

w Warszawie prezesi pięćdziesięciu kilku 
oddziałów Związku Ziemian, po wyjaśnie- 
niu sobie istotnego stanu gospodarczego 
ziemiaństwa w powiatach i sile ich wypła- 
calności, — niniejszem stwierdzają, że tyl. 
ko znikomy odsetek z pośród ziemian bę- 
dzie mógł wypłacić się nawet z najmniej- 
szej — z pośród wyznaczonych, częściowych 
spłat — należności za nawozy sztuczne. 

,, Powstrzymanie wymagalności spłat i ob- 
niżenie odsetek jest nieodzowne. Żądanie 
jakiejkolwiekbądź spłaty jest wobec tego, 
że normalnie niewykonalna — bardzo gro 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go lutego 1931. 
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Według powieści Andrzeja Struga: 


„Fortuna Śpiewankiewicza”. 


„ Obsada ról: Betty Amann, Bogusław Samhorski, Zula Pogorzels:a, E. Bodo, Kazimierz Krukowski, 
Warszawskiej. 
jazzbandowa H. GOLDA 


Adolf Dymsza. — Orkiestra Filharmonii 


Dziś uroczysta premjera 
w ieatrze Świelimiym 
„UCIECHAC 


(Starowiślna 16). 
RI T E WAKE TEE 


Źne, bo wykonywane bezwzględnie, przy- 
spieszy tylko katastrofę załamania się Ogro- 


mnej większości ziemian*. „Gazela Bydgoska donosi: 


Wartoby wiedzieć. czy uchwalając tę re- „Przed sądem Gredzkim w Bydgoszczy, 
wskntek oskarżenia prokuratora sadu okr. 
że sami się przyczynili do zaostrzenia dzisiej- adbyla się rozprawa karna przeciw b. :posł3- 


szego kryzysu przez popieranie programu wy- 
sokich budżetów i etatyzmu od lat pięciu. 


———000——— 


wiz P P. S. p. kaczanowskiemu. Akt oskar- 
żenia zarzucał p. K., że usiłował „wywołać po- 
garde dla urządzeń państwowych i zarządzeń 
zwierzchności” przez przytaczanie „zmyślo- 
nych i przekręconych faktów. wiedząc. iż są 
zmyślone i przekręcone..." 
Jako fakty przez oskarżonego ..zmyślone”. 
oskarżenia przytacza najścic oficerów na 
X. 1929 r. które Dazywa ..rze- 
walkę Sejmu przeciw przekro- 
czeniom budżetowym. krytykę polityki kredy- 
wci rządu (Bank Gosp. Krai). twierdzenia 
oskarżonego. że „marsz. Piłsudski obryzgał 
blotem caiy naród“, że rząd nie dopuszcza Sei 
mu dó kontrolowania swej gospodarki. że „dziś 
panują stosunki gorsze, niż za caratu”, że 
obecnie „jawnie i bezkarnie zachwala się zbro- 
dnie“ ; t. d. 

Powyższą treścią swych przemówień oskar- 
żony dopuścił wię przekroczeń | przestępstw 
z par. 121. rl. 280 K. K. za które grozi kara 
do 2 lat więzienia. 

Pozprawę prowadził sędzia 
Oskarżenie popierał wiceprokurator Sadu Okr. 
L. Blejdorn. Bronił oszarżonego dr. Pehr. adwo 


Protegowanie Kół ił, Wiejskiej 


przez instruktora oświatowego. 

W Ejszyszkach (powiat Lida) odbywał się 
7 do 10 stycznia kurs przyspo- 
rolniczego Najiczolej. bo w liezbie 
31 osćh stawila się młodzież katałioka ze 
Stow. MŁ Pol. Kea Młodzieży Wiejskiej były 
roprezentowane tyfko przez 4 osoby. Mimo to 
p. Bożek. instruktor oświaty pozuszkólnej wy- 
glosi} referat o ieologji i zadaniach Kół Mio- 
dzieży Wiejskiej. przyczem ujemnie się wyra- 
żaj » Stow. Mł. Polskiej. P, Węckiewiez. pa- 
tron 8. M. P. w Kjszyszkach. który chciał mó- 
wić o ideologji Stowarzyszeń. nie został do- 
puszczony do głosu. Dopiero groźba młodzie 
4v. że kurs opuści, zapobiegla dalszemu za- 
mienianiu kursu przyspesobirwniu rolnieczogo na 
kurs apitaoyjny Kół Medzieży Wiejskiej. P 
Bożek powoływał się na jakieś zarządzenie. 
polecające mu w yglaszanie referatów o Kolach 
Młodzieży Wiejskiej. 
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Tomaszewski. 


Ha zierniuch Sizmitei 
L'azd Hallerczykow 


ze Ślaska Cieszyńskiego i Zachodniej 
Malopolsk 

Jak się dowiadujemy, zamierzone jest 
w drugiej połowie maja b. r. urządzenie 
w Bielsku manifestacyjnego zjazdu Hal- 
lerczyków ze Śląska Cieszyńskiego i Za- 
chodnio-Malopolskich pow iatów. 

W zjeździe wezmą udzial pp.: 
Józef Haller, pułk. Models ki, inż. 
czakiewicz I inni wybitni dzialacze. 

Chcący wziąć udział wi zjeździe zechca 
to przed czasem zgłosić pisemnie w Se- 
kretarjacie Zwi azku Hallerczyków w Biel- 
sku, ul. Blichowa 40. 


Autobusy Warszawa — Paryż 

Do Warszawy nadeszła z Paryża  wiado- 
mość o podpisaniu umowy polsko-francuskiej, 
mającej na celn zorganizowanie stałej komuni | 
kacji autohusowej między Warszawą, Berlinem | 
i Paryżem. Autobusy wyposażone mają być 
w siedzenia. które dają się zarciemiać na łóżka 
wygodne, jakie posiadają wagony sypialne. 
Ruch na tej linji rozpocząć sią ma 27 kwietnia. 
Najpierw wyruszy autobus, wiozący turystów 
ma wystawę kolonjalna w Paryżu. Koszt prze- 

jazdu będzie niższy, niż na kalejach. 


Powszechny spis ludności. 
Budżet na r. 1931/82 przew'duje 4 miljony 
zł. na przeprowadzenie powszechnego spisu lu- 
dności w Polsce, który ostatnio był przeprowa. 
dzany 1981. 


` a . . . 
Z życia Wieliczki. 

Salfinarze protestuja przeciw Sanacyjnemu 
zarządowi „Kasy Brackiej“, który wybrana 
dwa tygodnie temu na 3 lata. Protest, jak sly- 
chać, wniesiono ua ręce dyr. inż. Starniuw- 
skiego, który odeslal go do „Starostwa Gór- 
niczego w Krakowie. 

Dar gminy na budowę hali gimnastycznej. 
Gmina miasta Wiełiczki, przeznaczyła na łu- 
dowę bali gimnastycznej przy gimnazjum 
10-cio miesięczny czynsz. jaki opłaca gimna- 
zjum. tytułem wynajmu sali na gimnastykę. 

„Emerytki* pozostaną prawdopodobnie w 
mieszkaniach salinarnych. Sprawa wypowiedze 
nia mieszkania przez Salinę. wdowom po zmar- 
tych pracownikach S salinarnych. oparła się 0 
sąd. Spodziewać się należy wyroku na korzyść 
wdów. ho te w przęciwnym razie, popadłyhy 
w nędzę. . 


Szósty jubilat powietrzny. 


Naszej komunikacji powietrznej. funkcjanu- 
jącej ze  100-procentowem bezpieczeństwem 
przybył  cstafnio szósty zkolei piłot-jubilat. 
który ukończył również pół miljona kilometrów 
drogi powietrznej — p. Mieczysław Witkowski, 
pozostający na stanowisku pilota polskiego 
lotnictwa komunikacyjnego od rku 1923. 


Pierwszy w Polsce dom żelzzny 
zbudowany będzie w Warszawie. 


oenerał 
Grom- 
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Warszawska spółdzielnia mieszkaniewa za- 
mierza jeszcze w b. r. wybudować w Warszawie 
wielki dom o małych mieszzaniach. wykonany 
"całkowicie z żelaza i hetonu, z wykluczeniem 
zupełuem cegieł. Będzie to pierwsza tego rodza 
Tegoroczny spis odbędzie się zapewne w gru |iu budowla mieszkalna w Polsce. Dom ten pro- 


dmiu. W większych miastach przeprowadzą spis jektowała grupa architektów „Praesens“, wzo 
rująe się na przykładach z Niemiec i Francji. 


gdzie tego rodzaju budowie wzniesiono z do- 
datniemi wynikami. 


Zuchwałe włamanie w Katowicach. 


Ubiegłej nocy niewykryci sprawcy dokonali 
celu specjalna rubryka. niezwykle śmiałego włamania ratunkowego do 
EM .. biur firmy Schwarz i S-ka przy ul. Marjackiej 
Krwawy dramat w rodzinie żydowskiej. w Katowicach. Po wyłamania żelaznych drzwi 
Ponury dramat rozegrał się ubiegłej nocy prowadzących do sklepu. 
w żydowskiej rodzinie Szapirów na Zmiesieniu dziurę w suficie i dostali się do biura. gdzie j 
we Lwowie.  przepiłowali w kilkunastu miejscach kasę pan- 
Starszy syn Szapirów. 82-leni Mojżesz wy- |cermą i skradli kilka tysięcy złotych w gotów- 
strzałem z brouwingu w skroń zabił swego | ce. większy portfel wekslowy, oraz obligacje 
brata 20-letniego Samuela. następnie 3 strzała- |państwowe na ogólną sume SQ tysięcy złotych. ! 
mi w szyję, policzek i rękę Zranił+ciężko dru- š 
giego AA 22.letniogo ar poczem ZAKAZ PRZYJMOWANIA UPOMINKÓW 
wymierzył broń przeciw siestrze swej Klarze, W POLICJI. 
która przybicgla na odgłos strzałów. W wy- 
niku walki pomiędzy si>strą a bratem. przy ; 
pomocy domowników udało się rozbroić į obez- sarjatów i 
władnić zbrdniarza, Morderstwo dokonane z0- ,władnych szeregowych policji potwierdzenie za 
stało na tle niesnasek rodzinnych. Krwawego znajomienia ich z treścią zakazu wręczania i 
Mojżesza osadzono w więzieniu. przyjmowania upominków od podwładnych. 


w r. 


komunalne wydziały statystyczne. Ważną stro 
ną spisu ludności będzie ustalenie dokładnych 
danych, dotyczących składu narodowościowe- 
go ludności, zamieszkałej w Polsce. W formu- | 
larzach spisowych umicezczona będzie w tym 


jlicjj w Warszawie polecił kierownikom komi- 
urzędów odebrać od wszystkich pod 


włamywacze wybili | 


Największy, tryumfalny sukces polskiej produkcji dźwiękowej! — Najpiękniejszy film miłosny 


EZPIECZNY ROMA 


— Scenarjusz opracował: Anate! Stern. 


i 


'«<eny konkurencyjne. 
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Chór Dana, słynna orkiestra 


Wywiady marsz. Piłsudskiego 


nie są „urządzeniem państwowem'. 
SĄD BYDGOSKI UWOLNIŁ B. POSŁA P. P. S. KACZANOWSKIEGO. 


kat z Grudziądza, 

Pa odczytaniu aktu oskarżenia 
krótko p. Kaczanowski. 

Przyznaje, że mówił wszystko, co Qskarże- 
nie przytacza. Do żadnej wszakże „winy“ nie 
poczuwa się, Manstytucja gwarantuje każde- 
mu swobodę wyrażania swych poglądów. Po- 
wtóre. jako poseł, spełniał swój obowiązek, 
zdzjac wobec wyborców sprawę ze swej pra- 
cy i z prae' Sejmu. Poza tem ani przekroczenia 
budżetowego. ani odmawianie Sejmowi prawa 
do kantreli. ani wizyta oficerów w Scjmie. ani 
wywiad marsz. Pilsndskiego. nie są żadnem 
„urządzeniem państwawem*... Przeciwnie, są 
to błędy. które oskarżony zwalczał zawsze d3- 
tad i zwalczać będzie nadal, 

W rezultacie sąd ogłosili wyrok. mocą któ- 
rego „oskarżonego uwalnia się od winy i kary, 
a to na podstawie art. 21 Konstytucji, która. 
jako prawo obowiązujące. jest dla Sadu jedy- 
nic miarodajną. a która w powolywanym ar- 
tykule orzeka, że poseł za wykonywanie swo- 
ich poselskich obowiązków. do których należy 
również zańczyć sprawczdania poselskie i ìn- 
formowanie wyborców o stosunkach w kraju. 
ne meże być pociągany do odpowiedzialności 
karnej. o ile nie naruszył praw osób trzecich, 
co w tym wypadku nie zachodzi”. 
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z Z caleón_ świata. 


Snieżyca w Rosji i we Włoszech. 


Od 2 dni szaleją w północnych Włoszech 
śniężyce, powodujące przerwy w komunikacji 
kolejowej i telefonicznej. W środkowych i po- 
łudniowych Włoszech ulewy spowodowały liez- 
ne szkody. W Wenecji morze wystąpiło z brze- 
gów i zalało plac św. Marka na wysokości 30 
cm. 

Na niektórych linjach kolejowych północne. 
go Kaukazu wskutek trwających zamieci Śnież- 
nych wstrzymano calkowicie ruch kolejowy, Kil 
ka pociągów osobowych od dwu dni stoi w śnie 
gu. Dla oczyszczonia linij zmobilizowano lud- 
ność rolniczą i wojsko. 


Spór pilotów spowodował śmierć 9 osób 


Czwartego lutego spadł do morza w okoli- 
cach Londynu hydropl: in marynarki wojsko- 
wej. przyczem zginęło 9 osób załogi. Na roz- 
prawie. która się odbyła w tych dniach, uja- 
wniono przyczyny tej katastrofy. Okazało się, 
że katastrofę spowodował spór dwóch pilotów. 


Lotnik Ryley zeznał, że porucznik Tucher. ste- | 


rował właśnie hydroplanem. gdy drugi pilot 
rozpoczął z nim spór i chciał sam objąć ster. 
Podczas zmagania się obu piłotów nastąpiła 
katastrofa. 


ŻÓŁWI POŚPIECH SOWIECKICH DEPESZ. 


„lzwiestja* w notatce, poświęconej pracy 
poczty sowieckiej, zdradzają wielkie zaniepo- 
kojenie z powodu nader złego jej funkcjono- 
wania, Dziennik podaje fakty często notowa- 


ne. że telegram np. z Charkowa do Moskwy 
przybywa dopiero na czwarty dzień, listy zaś 
dostarczane są po 10-ciu 


na tej przestrzeni 
dniach. 


Gelek kracuodaAĆ nakładu 
prosimy o natrychlejsze uregu- 
lowanie iowanie prenumeraty. 


UT 
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Kult szatana w Londynie. 


„Morning Post” podaje cickawe lecz smu- 
tne wiadomości o szerzeniu się wszelkiego ro- 
dzaju zabobonów w Londynie. Wiadomości te 
zaczerpnięte zostaly z odczytu kierownika lon- 
dyńskiego narodowego instytutu badań psy- 
chologicznych. Harry Pricea. Czarna magja. 
wróżbiarstwo i czarodziejstwo uprawiane jest 
z całą swobodą; wiele kobiet i mężczyzn ze sfer 
zamożnych i mteligentnych należy nawet do 
kultu szatana. Kierownikami tych kultów w Lon 
dynie. są cudzoziemcy. używający do swych 
praktyk tych samych formu} i zaklęć, co w śŚre- 
dniowieczn nekromancji, Z alchemii. astrologji 
i innych „uank tajemnych“ doskonale utrzymu- 
je się w Londynie liczne bardzo grono podejrza- 
nych osobistości. Wszystko to odbywa się pra- 
wie otwarcie, gdyż niema prawa, zabraniające- 
|go pedobnego rodzaju praktyk. (RAP). 


Spadek przez radjo. 


Wystęjująca w teatrach paryskich aktorka 
Yvette Jariel, otrzymała w tych dniach wiado- 
mość o nieoczekiwanym spadku. Krewny ak- 
torki. mieszkający w Normandji dowiedział 
się o istnieniu jej z audycji radjowych, nada- 
wanych na całą Francję. Wuj artystki zapisał 
pokaźną sumę. lecz nikt nie mógł odszukać 
spatikobierczyni. gdyż dotychczas występowa- 
ła pod pseudonimem. Doznawszy niepowodze- 
nia na jednej ze scen powróciła do nazwiska 
rodowego. co. jak widać, wyszło jej na debre. 


Murzyni lukują się w gramofonach. 


Dzienniki angielskie donoszą o rozposzech- 
nieniu się gramofonów na Czarnym ladzie. 
Sprzedaż gramofonów i plyt wzmogła się do 
tego stopnia. że niema chyta zakątka, w, któ- 
rymby nie rozlegaty się dźwięki tego instru- 
mentu. Murzyni zakupują największe nawet 
transporty gramofonów, które przychodzą prze 
ważnie z Ameryki Pokup mają zapewniony je- 
dnak tylko aparaty najlepsze i płyty najśwież- 
sze, a czarni kacykowie, może niedawno jeszcze 
ludożercy, nauczyli się już dobrze wybierać 
w katalogach sobie nadsyłanych. 


Próby nad unieszkodliwieniem trucizny, 


Przy epidemji samobójstw, jaka obecnie pa- 
nuje na Węgrzech, władze tamtejsze zajmują 
się problemem, jak ograniczyć liczbę tych tra- 
gicznych kroków ludzi, którzy postanowili zer- 
wać z życiem. Już przed kilkoma laty ustano- 
wiono przy mostach na Dunaju, specjalną 
służbę policyjną. z łodziami motorowemi, któ- 
rej zadaniem bylo ratować somobójców. 

W ostatnim czasie samobójcy używać po. 
częli trucizny. wobec czego prefekt policji 
zwrócił się do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z projektem wydania rozporządzenia. mo- 
cą którego apteki, sprzedające najrozmaitsze 
trucizmy jako lekarstwa, powinny mięszać da- 
ną truciznę ze śrydkami drażniącemi, w celu 
wywołania wymiotów, przyczem mieszanina ta 
ma być wygotowana tak, aby przy właściwem 
użyciu trucizny w dawkach wyznaczonych 
przez lekarza, domieszka nie działała ze szko- 
dą dla zdrowia. 

ZŁOŻA GRAFITU NA SYBERJI. 

Sowiecka komisja geologiczna wykryła ma 
wybrzeżach rzeki Amur na Syberji wielkie 
złoża grafitu. Eksplotacja została powierzona 
specjałnej instytucji. Sawieckie poselstwo 
w Berlinie przystąpiło do zbierania wiadomo- 
ści o iłości zapotrzebowań na grafit w pań- 
stwach przemysłowych Europy. 


ATAK WILKÓW NA SYBERJĘ. 


Z północnej części Syberji, nadchodzą alar- 
mujące wieści o niebywałych i katastrofalnych 
rozmiarach wilczej plagi. W ostatnich kilku 
dniach zastrzelono w rejonie omskim 4.000 
sztuk wilków. Olbrzymie gromady wygłodnia- 
łych zwierząt napadają na okoliczne wsie. Spe- 
cjalne oddziały złożone z chłopów i wojska, 
kontrolują. dniem i nocą zagrożone okolice, 


4-METR. ŚNIEG POKRYŁ JUGOSŁAWJĘ. 


Wielkie opady śnieżne spowodowały w Ju- 
gosławji pzerwe na wielu szlakach komunika- 
cyjnych. Największe opady nastąpiły w Czar- 
nogórze. Cała część kraju aż do szosy prowa- 
dzącej z Bari, odcięta jest zupełnie od świata. 
Według ostatnich wiadomości śnieg zalega 
w tamtej okolicy do wysokości 4 motrów. 
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poleca !i wykenuje przeróbki i reperacje 
| po cenach konkurencyjnych 
Prasa warszawska podaje. że komendant po | PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA TUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


Towar i wykonanie pierwszorzędne 


4. 


"kom czeskim. Ale zachodzi pytanie, 


Fr. Z. 


Ruch wydawniczy 


Nowy tom „Roczników katolickich". 


Wyszedł z pod prasy nowy tom „Roczni- 
ków katolickich” *), z rzędu już IX. opraco- 
wany głównie przez zasłużonego i utalentowa- 
nego publicystę katolickiego, ks. Nik. Gicszyń- 
kiego. Przynosi przegląd wydarzeń w Świecie 
regji z r. 1930, przedstawionych na szerokiem 
tle stosunków cepołeczno-politycznych i kultu- 
ralnych danego Środowiska. 

Zaczyna się ol Ameryki południowej. eq tej 
części świata, która najbardziej pośród wszyst 
ikich jest katolicką, równocześnie jednak vaj 
więcej może teraz narażoną na inwazję protes- 
tautyvmm. Przechodzimy z miej. ds Ameryk 
północnej. Autor kreśli stan duchowo-moralny 
społeczeństwa Stanów Zjedn.. nie pomijając 
przy tem jego polskiego odłamu i zapowiadar 
iiąc w końcu .promienną przyszłość katolicy- 
|zmowi w tym kraju. Osobny rozdział poświęcił 
lautor Kanadzie. składając hołd zasłudze skrom 
mych i mało znanych misjonarzy tego kraju, 
00. Oblatów... Szkoda, że Antor nie zajął się 
„w tym „Roczniku* Meksykiam. Wprawdzie nie 
zaszło tam — zdaje się — w ciągu roku 1 
nie zasadniczo nowego; dla katolika jednak 
,rozwój stosunków w tym kraju jest zawsze iq- 
teresujący. 

Ze społeczeńs'w Europy omowił anier na 
„pujące: Anglję, Austrję, Belgię. Czechosłowa- 
teje. Francję, Hiszpanję. Jugosławię, Niemcy i 
Polskę. Wreszcie w osobnym rozdziale działal- 
ność Stolicy Apostolskiej. 

"Najciekawiej wypądł rozdział poświęcony 
|Amstrji Autor wczuł się w atmosferę tej repi- 
biki, zagrożonej bardziej, niż innv vaństwa, 
pod względem religijnym przez ruch socjali- 
styczny. Katoliccy konserwatyści powinnihy s^ 
bie przestudjować ten fozdział, Dowiedz'eljby 
się z niego może o ścisłym związku, jąki za- 
chodzi między stanem rel'gijnym kraju a tu 
dhem robotniczym, i przekonaliby się może, 
ifak się mści zostawianie socjalizmowi ruchu 
mobotniczego. 

Równie mstruktywnym jest rozdział poświę 
/eony Czechosłowacji i powolnemu odradzaniu 
się czeskiego katolicyzmu. Jedno tylko nasu- 
wa się zastrzeżenie. Autor zbyt krytycznie od- 
nosi się do Ks. min. Szramka. Z pewmością 
iest ks. Szramek pod dużym wpływam Massa 
ryka i Bemesza, i to działa na nerwy katoli- 
czyby 
Kościół więcej skorzystał trzymając się zdala 
od nich. Zapewne dalej, nie jest ke. Szramek 
w przyjażni ze słowacką partią ke. Hlinki. Dzie 
je jedmak tej partji biegną zygzakami j wyka- 
zują tak mało konsekwencji, że trudno ke. 
Szramkowi robić z tego powodu zarzut, iż nie 
pali się do współpracy z nią. 

Z rozdziałów .polskich” zwraca uwagę roz- 
Asiat poświęcony sekcie Hodura. Na równi 
z autorem jesteómy zdania. że tego rucby nie 
można lekceważyć. Wyzyskuje bowiem faktycz 
me braki w katolicyźmie polskim i idzie z furją, 
której źródłem jest nienawiść do „Rzymu“. Nie 
mależy go jednak: przeceniać. Jego siła jest też 
jego słabością. Trzyma się w dużym &ormiu 
dzięki pobłażliwości „tolerancyjnych* władz 
politycznych; z ich zmianą zmieni się i jego 
stan posiadania. Zdobywa dzięki furji niena- 
wiści, ale nienawiść nie jest tmórczą siłą. 

Ponadto ks. dr. St. Grelowski opracował 
rozdział o katolickim ruchu społecznym, — ks. 
dr. W. Kosiński o ruchu homietycznym, — 
imę — 

*) Ks. Ñ. Cieszyński: „Roczniki katolickie 
ma rok Pański 1931", tom IX. Poznań 1931, 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 20-.go lutego 1931. 


Siowa papieskie 


Przęd paru dniami słyszeliśmy po raz pierws 


na fali radiowej. 


a poz T } 


zy słowa Ojca św, trausmitowane przez Radjo 


polskie wprost z radjostacji watykańskiej. Rycina przedstawia Ojca św. przemawiającego do 


mikrofonu. Na pierwszym planie po stronie lę 


wej kardynał-sekretarz stanu Pacelli; między 


nim a Ojcem św. znakomity wynalazca włoski, sen. Marconi, twórca radjostacjij watykań- 
skiej. 


Sztuka. 
Anna Rómerowa, 

Od pewnego czasy uwagę świata artystycz 
nego zwraca nazwisko malarki Polki: Anny 
Rómerowej. Pierwsze jej utwory pojawiły cię 
w r. 1919 na wystawie „Zachęty* w Warsza- 
wie, gdzie zainteresował się niemi niemało J. 
Fałat, jak świadczą artykuły w dziennikach ćw 
czesnych. Już w r. 1928 Rómerowa wystąpiła 
z wystawą zbiorową przeszło 80 swoich dziej 
naprzód w Warszawie, a potem w Wilnie i w in 
nych miastach Polski, a także Łotwy, zyskując 
powodzenie. Z samej jedmej wystawy r. 1929 
w warszawskiej „Zachęcie* rozkupionych zo- 
stało kilkadziesjąt obrazów jej pędzią. Nuj- 
pierwsi recenzenci i znawcy qrzesadzają się. 
w pochwałach wyrażającego się w nich talen- 
ty; Cz. Jankowski, J. Obst i inmi unosza się 
nad rozmachem i indywidualnością. Piszący o 
Rómerowej nie waliają się w sprawozdanm z wy 
stawy wymieniać jej nazwiska w szeregu prac 
Fałata Kossaka, Malczewskiego, 

Również zagranicą dzieja Rómerowcj wy- 
wódłały wielkie uzmanie w prasie francuskiej i 
niemieckiej. Po wystawieniu kilku jej obrazów 
w Paryżu — Amdró Pascal-Lóvis w  „dJour- 


ks, dr. M. Kordel o ruchu liturgicznym. — a 
ks. prof. Klepacz o polskiem nayczyciełstwie. 
Nowy. IX. Rocznik stanowi cenną publi. 
kację, a w doborze i w redakcji materjału wy» 
kazuje dalszy postęp Szanownego Autors, któ: 
ry zaiste dobrze s'ę przysługuje swą pracą ka- 
tolickiemu uświadomieniu. Winien sję też ostat- 
ni Rocznik znaleźć w rękaeu wszystkich, dlą 
których katolicyzm i wiara niv są martwą, ale 
żywą wartością. J. P. 


Swiat w 18 tomach, 


Encyklopedja Gutenberga. 


Śmiało  podtrzymujemy to twierdzenie: 
świat bowiem cały zawiera się w encykiope- 
dji; wiedza o świecie, skondensowana w naj- 
mniejszej ilości tomów. Powie ktoś: jakżeż tu 
możną zmieścić w kilkunastu, powiedzmy 18, 
tomach wszystko, co wiemy 0 świecie, to ol- 
śniewająca bogactwo zjawisk  uchwytnych 
i nieuchwytnych? 

Qdpowadamy: można. Oto wychodzi w Kra- 
kowie Powszechna liustrowana Encyklopedja 
Gutenberga, Wyd. Gutenberga — krakowska 
firma wydawnicza, która pracuje bez pośredni- 
nictwa księgarzy. tj. sprzedaje książki bezpo- 
średnio publiczności — posiada za sobą m, in. 
popularne wydawnictwa dzieł Dickensa i Toł- 
stoja. 

Czyż mamy się rozwodzić nad pożyteczno- 
ścią Eneyklopedji? Tysiące ludzi korzysta 
dziś z wiedzy podręcznej. Szalony rozrost 
wszystkich dziedzin życia otworzył w ezłowie- 
ku nowe horyzonty myślowe. Człowiek nie 
może nadążyć postępowi nauki. Nie każdy zna 
najrozmaitsze pola genjuszu ludzkiego. Ale 
każdy może sobie zdać z nich sprawę, chowa- 
jąc w domu 18 tomów, w których zawarto 
skrót świata w porządky alfabetycznym. 
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townych atudjów, wychodzi stopniowo. Do- 
tychczas wyszlo 9 tomów do litery M. Całość 
hędzie miała 18 tomów. Jak w kaźdem dziele 
zbiorowem, tak i tu wdarły się pewne 
usterki į uiedomagania. zresztą przeważnie 
natury technicznej, które — należy się snodzie- 
wać — zostaną sprastowane w sposób nor: 
malnie przyjęty. 

Ale czy ktog zdaje sobię sprawę. ile tru- 
dów kosztuje wdarcie się we wszystkie dzie- 
dziny życia, niepominiecie niczego, skonden- 
sowanie informacyj w sposób wszechstronny 
i pełny? O każdym szczególe musi hyć wzmian 
ką. To wszystko, co interesowało ludzkość od 
najdawniejszych czasów po dzień dzisiejszy, 
należy znaleźć, opisać, pokazać! 

Czytając tę Encyklopedję zaprawdę można 
się wielo nauczyć, Choćby ktoś był pierwszo- 
rzędnyn uczonym, choćby posiadł wszystkie 
„mądrości świata tego“ -— jeszcze znajdzie 
coś, o czem nie wiedział A cóż ty mówić 
o wpływie tego dzieła na przeciętnych ludzi, 
którzy w tych tomach chowają skarbnicą, za- 
spakajająca ich głód umysłowy! 

Przypominam sobie, że jedną z mych na- 
miętności jest geografja. Zaraz wpada mi do 
głowy 15 nazwisk i zaczynam szukać (są to 
nazwiska mmiej znane dla przeciętnego inte- 
ligenta). Wyjąwszy 6 nazw, które jeszcze cze- 
kaia na swą kolej, gdyż zaczynają się na li- 
terę dalszą od M — wszystkie 9 pozostalych 
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nal des Arts" nazywa bez zastrzeżeń młodą af- 
tystkę „gwiazdą pierwszej wielkości* i przopo- 
wiada jej triumty, a tryptyk jej: „Jasełka kro- 
sowa, (Noclj* nazywą „une ocuvre magistrale”. 
Podobnio wyrażają się o niej inni w dziennikach 
i specjalnych pismach poświęconych sztuce. 

Qhecnie, w roku już bieżącym wystawą. zbio 
rowa 50 obrazów Rónierowej w sali Bernheim- 
Jeune w Paryżu ściągnęła nader pochlebne oce- 
ny takich jak Arsebe Alexandre, Koechlin- 
Schwartz i t. d. 

Artystką, pochodząca z Tufiaut polskich. 
bedac wylącznio akwarelistka, techniką tą jak 
zgodnię przyznają głosy krytyki. umie łudząco 
wywoływać cfekty malarstwa olejnego. Jest 
niepospolit+ kolorystką, która znakomicie zło- 
łą oddawać tematy najrozmaitsze: portroty i 
typy, grupy rodzajowe, wnętrza. krajobraz, 
martwą naturę. 

Ryłoby do życzenia. by utwory głośnego już 
w Pałseo i zagranicą talentu mógł kiedyś zo- 
baczyć i Kraków, który dorą4d miał tylko spo 
sobność oglądać i podziwiać ich reprodukcje 
w pismach perjodycznych polskich i niepojskich. 

St Tomkowicz. 


Dwa kon*ursy alastw'i. 


Młode talenty zabierają głos. 


W dniu omegdajszym zostaly rozetrzygnięte 
dwa konkursy państwowe: jeden na pomnik 
zjednoczenia Polski w Gdyni. drngi na *zeźbę 
o temacie sportowym w związky z przyszłą 
Olimpjadą w Lœ Angeles. Obydwa konkursy 
były mocno ohbesłane. 

* W konkursie na pomnik w Gdyni (pomnik 
ten ma równocześnie slnżyć za latarnię mor- 
ską) — dwa pierwsze nagrody (równorzędne— 
każda po 12 tys. zł.) otrzymali: Stanisław Ma- 
rzyński i Jan Łukasik. Druga nagrode (po T i 


| więcej — setki kochanych miejseowuści pol- 
skich. powiedzmy raczej —— dziur zapadłych 
w głębi naszych kresów figurują ty w demo- 
| kratycznym szeregu na równi z takiemi hi 
storycznemi grodami. jak Kraków, Warszawa, 
Brześć na Rugiem jtd. 

Jeszcze jeden przykład z geografji. Od pe- 
wnego ezasu interesuje mnie najwyższy szczyt 
świata, M. Everest w Himalajach. W latach 
, gimnazjalnych nazywałen. sobie tę górę „Gau- 

| rizankar* i chwaliłem się kolegom, że to jest 

po .tybetąńsku: Mount Everest, Dziś oczywi” 
ście znam dokładnie teoretycznie całe Hima- 
laje, a Mount Kverest umiem z pamięcj pary- 
sować z drolmemi szczegółami, Czytam w En- 
cyklopedji: 

Everest. "Mount. najwyższy szczyt na 
kuli ziemskiej, w Himalajach, na eranicy 
Nepalu i Tybetu, wysoki 8.840 m. Identy- 
fikowany z nim dawmiej Gaurisankar jest 
odrębnym szczytem, wysokim 7.144 m. 

W tych pięciu wierszach mamy już dosta- 
tecznie wyjaśnione i Everest i Gaurizankar, 

Wiemy o tem: w encyklopedjach nieunik- 
nione są bledy. Teolog może powie, że idea 
katolicka nie znajduje w Encykłopedji odpo- 
wiedniego i należytego refleksu. Podnoszono 
zarzut, że za słaby nacisk położono na sprawy 
polskie. Co do ostatniej kwestji, zaznaczmy 
jednak, ża w dziedzinie literatury polskiej Wo- 
cykianedja Gutenberga jest jedyna, która in- 


Enoyklopedja Gutenberga jako owoc grun-|nazw odnalazłem z rzewną satysiakcją. Colformuje w sposób wszechstronny i wyczerpu- 
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pół tys.) przyznano Janowi. Klimaszewskiemu, 
Tadeuszowi Rytakowskiemu i Zenonowi Suzi- 
nowi. Wreszcie zakupiono 3 projekty (każdy po 
3 tys. zł.) a mianowicie: 1) Szczepkowski i 
Stryjewski, 2) Katowkiński i Kudelski, 3) Ka- 
mińska i Zachwatowicz. 

W konkursie na rzeźbę sportową (nadesla- 
no przeszło 70 prac), dwie pierwsze równorzę- 
dne nagrody otrzymali: Alfons Karny za po- 
stać dziewczynki ze skakanką i Kenow za ho- 
keistę. Trzy drugie nagrody przyznano Macia- 
kowi, Popławskiemu i Strynkiewiczowi. 

Pocieszającym jest fakt, że wszystkie nie- 
mal wymienione nazwiska — to artyści młodzi, 
mało znani albo nieznani szerszemu ogólowi. 


$port. 


„Gracowia” mistrzem kokejawym 
Krakowa. 


Onegduj zakończon» w Krakowie drugą 
i ostatnią rundę rozgrywek o mistrzostwo Kra- 
kowa w Lokeju na lodzie. W ogólnej klasyfi- 
kacji tytuł mistrza Krakowa zdobyła drużyna 
„Gracovwii*, zdobywając w sześciu grach 11 
punktów i stos, bramek 20:4. „Cracovia wy- 


grała pięć spotkań, a jedno zremisowała 
w stos. 2:2 z „Makkabi“, mimo wyraźnej prze- 


wagi technicznej nad przeciwnikiem. Drugio 
mięjsce w tabeli zajęła drużyna krakowskiego 
„Sokoła — 7 pkt., stos. br. 15:11, 8) „Makka- 
bi” — 4 p, stos. br. 7:11 i 4) „Wisla* — 2 p, 
j stos. br. 5:22. 


Narciarze norwescy w Wiśle. 


Prezes Polskiego Zw. Narciarskiego, inż. 
Bobkowski, który bawił na zawodach FIS. 
w Qberbof, nadesłał do komitatu organizacyj- 
nego XH mistrzostw narciarskich Polski w Wi- 
śle. zawiadomienie, %0 udało się mu pozyskać 
kilku czołowych narciarzy Norwegii na mi- 
strzostwa w Wiśle. 

W razic przybycia Norwegów. mistrzostwa 
w Wiśle będą scusacyjne pod względem liczeh- 
ności i poziomu klasowego startujących, Dziś 

lista zgłoszeń wykazała już przeszło 300 star- 
tujących. 
j 
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Wyścigi z psim zaprzęgiem 
na przestrzeni 2.000 klw. 

loteresującą próbę sportówą przeprowadza. 
vo w tyc dniach na drodze pomiędzy Moskwą 
a Murmajńskiem, ua pólnocnem wybrzeżu Bia- 
łego Morza. Grupa sportowców usilowala prze- 
być tę drogę, diugości 2.000 kim. na saniach, 
zaprzężonych w psy. Próba jednak nie po- 
wiodła się. Psy jednego zaprzęgu padly ofia- 
rą wilków. drugi zaś zaprzęg zablądził w za. 
wiejach śnieżnych. 


WALNE ZGROMADZENIE K. O. Z. 
SPORTOWYCH. 


zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Krakowskiego Okręgowego Związku Gier 
Sportowych odbedzie się w smachu YMCA 
przy nl. Krowoderskiej 8 w sobotę, dnia 21 
b. m. o godz, 19. W razie braku kompletu. 
następne Walne Zgromadzenie odbodzie się 
w temże miejseu i gnin o godz. 10.50. 


GIER 


Doroczne 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
nodanie dawnego adresu. 
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jący o literatudze polskiej współczesnej aż po 
najnowszą. włącznie. 

Poza tem w ramach Eneyklopedji ma wyjść 
jeden tom, poświęcony w calości sprawom 
polskim, który zrehabilituje wydawnietwo wo- 
bec zarzutów ignorowania Polski w pierwszych 
tomach. Niezależnie ad tego dzielo to w na- 
stępnych tomach uwzględnia odpowiednio 
sprawy polskie. Należy przytem dodać wbrew 
zarzutom co do niemieckiego charakteru Wy- 
dawmictwa Gutenberga. iż jest to firma duń- 
ska, zatrudniająca u siebie polskich wspólpra- 
cowników (siedzibą jej jest Kraków. Dunajew- 
skiogo 2). Dzieło ostatnie firmy wyd. Guten- 
berga, łącząc zadania popularno-naukowe ze 
ścisłoćcią i dokładnością informacyj — posia- 
da wszelkie dane do tytułu polskiego I.arous- 
sa. Jeśli dodamy do tego taniość Encyklope- 
dji. która czyni ją dostępną dla każdego — t0 
można naprawdę spodziewać się, że wpływ jej 
w Polsce będzie wielki. 

Zapewne trzebaby było paru tygodui lek- 
tury i Ścisłych badań, aby można osądzić 
istotne wartości Eneyklopedji. Należałoby 
stwierdzić, czy pewne rzeczy nie są uwzględ- 
nione zanadto, czy pewne rzeczy Me są po- 
minięte, czy niektóre sądy są prawdziwe i zgo- 
dne z rzeczywistością itd. Ale narazie niech 
wystarczy wrażenie czytelnika. 

F. Ruczaj, 


panem X em 
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«Co siuchiać 


w frakomie. 


Kraków, dnia 20-go lutego 1931. 
Piątek 20: św. Leona. 
Sobota 21: św. Feliksa. 
Sobota 21: wschód słońca o godz. 7.02. 
zachód o 17.27. 
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ZĄ DUSZĘ ŚP. MIECZYSŁAWY Z BASSA- 
Rów PORĘBSKIEJ, nauczycielki, żony kapi- 
tana W. P., córki red. „Czasu“ p. Antoniego 
Bassary, której pogrzeb dbył się w poniedzia- 
łek 16 b. m. na cmentarzy wojskowym, odpra- 
wit, wczoraj uroczyste nabożeństwo żałobne 
Ks. Michał Wojtaszak; nabożeństwo 2dbyło się 
w kaplicy Szkoły im. Z. Chrzanowskiej, której 
zmarła była od szeregu lat wzorową. nauczy- 
ciełką i pełną uczynności koleżanką. W nabo- 
Żeństwie wzięli udział poza rodziną zmawiej, 
uczenice szkoły z dyrektorką p. Heleną Wi- 
śmiewską i całem gronem nauczycielskiem, oraz 
delegacje wielu szkół krakowskich. 

DĘSZCZ I ODWILŻ. W dniu wczorajszym 
koło godz. 10 ran> spadł gwałtowny deszcz 
powodując odwilż. Koło południa wypogodzi- 
ło się a termometr wskazywał + 10° O. 
Skutkiem deszezu utworzyły sią na ulicach j 
chodnikach błotniste kałuże. Zakład ezyszcze- 
nia miasta przystąpił do usuwania topniejące- 
go śniegu. 

WYSTAWA HISTORYCZNA POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO, urządzona staraniem Mu- 
zeum Narodowego w lokalu przy ul. Szezepań- 
skiej IT, I. p. zostanie zamknięta w pięrwszych 
dniach marca. 

PODZIĘKOWANIE. Od Zarządu Chrz. Zw. 
Pracowników Kolei Elektrycznej otrzymujemy 
nastęujące pismo: 

Niniejszem składamy gorące pedziękowa- 
nie tym wszystkieh, którzy wzięli udział w po- 
grzebie nieodżałowanego naszego Prezesa i 
Kolegi $. p. Adama Hniara, W 6zczególności 
wyrażamy podziękowanie Ks. Prepozytowi Dr. 
Niemczyńskiemn, za odprowadzenie zwłok do 
grobu, Ks. Patr. Kasprzykowi za słowa po- 
żegnania mal grobem. Ks. Red. Tiwowarczyko- 
wi, Ks. Zastawniakowi, Ks. Wieczorkowi, Ks. 
Hujarowi, oraz dziękujemy - najserdeczniej 
JWP. Dyrektorowi tramwaju Polaczek- Kor- 
neckiemu, Członkowi Rady Nadzorezej Tuż. 
Adelmanowi, urzędnikom Dyrekcji Tramwaju, 
p. radcy A. Jaworskiemu i wszystkim praco- 
wnikom Krakowskiej Kolei Klektrycznej, któ- 
rzy. bez różnicy przekonań, tak licznie oddali 
ostatnią poslugę Zmariemu. Również dzięku- 
jemy delagacjom Oh. Z. Z., które przybzły na 
pogrzeb ze sztandarami i orkiestrze (ramwa- 
jewej. 

DOCHODZENIA POLICYJNE W SPRA- 
WIE ZABÓJSTWA WÓJTA Z PODOLINA ko- 
ło Mszany Dolnej — o czem wczoraj don3si- 
śmy — ustalilo, że morderstwa dokonał Józef 
Burdel a Mszany Dolnej. Morderca spotkawszy 
wójta A. (niecka dn. 17 b. m. popołudnia 
uderzył go tępem narzędziem w glowę, a kie- 
dy zaatakowany zachwiał sią pod ciosem, Bur- 
dsl strącił go mostu do rzeki. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY POD „TELE- 
GRAFEM*, Wczoraj popołudniu interwenjował 
lekarz Pagotowia ratunkowego w aresztach 
pod „Telegrafem” przy ul. Kanoniczej, gdzie 
aresztantka R. F. (L. 24) w zamiarze samobój. 
czym wypila znaczną ilość sublimatu, Po za- 
stosowaniu Środków zaradczych przewieziono 
dosneratkę do szpitala. 

POŻAR. Wczoraj wybuchł pożar w składzie 
skór Weissmana przy ul. Berka Joselewicza 
19. Ogień zniszczył i1 tuzinów skóry szewro- 
wej wartości 3.000 zł. 
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ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY, 


REKOLEKCJE DLA PAN NAUCZYCIELĘK 
odbędą się w kaplicy sedalievjnej przy kościeł? 
św. Barbary, w dniach od 28 iutego do 1 marca 
włącznie o godz. (34 wieczorem. 

CHORĄGIEW KRAKOWSKA ZWIĄZKU HAL 
LERCZYKÓW składa gorące podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do powodzenia 
zabawy. Czysty dochód z zabawy w kwocie 300 
zł. przekazano ma fundusz poświęcenia sztandaru. 

„PRZEMYSŁ CHEMICZNY”, pod tym tytułem 
wyglosi odezvt 20 b. m. o godz. 615 po południu 
w Muzeum Przemysłowem. ul. Smoleńska 9. Inż. 
E. Trepka. dyr. Związku Przemysłu Chemicznego 
w Warszawie. Aktualny temat. przedstawiony 
przez wybitnego fachowca, z pewnością ściągnie 
jak najszersze sfery. Wstęp wolny — poście mile 
widziani. 

TOWARZYSTWO EKONOMICZNE w Krako- 
wie posiada nowy lokal przy ul. Gołębiej 20. 
gdzie urzęduje sekretarjat we wtorki, czwartki 1 
soboty od godz. 11 do 12, Telefon codziennie 
prócz środy od godz. 16 do 18 pod Nr. 115—92. 

ZNIŻKA CEN I PŁAC. Wieczór dyskusyjnv u- 
rządza Towarzystwo Ekonomiczne w poniedzia. 
tok 23 b. m. o godz. 18-tej, w sali Izhy Przem. 
Tandl. (Długa 1). Dyskusją zagai docent Dr F. 
Zweig referatem na temat „Zniżka cen i plac“. 
W dyskusji wezma udział m. in. prof, Dr A. Mey- 
del i prof. Dr A. Krzyżanowski. Wstęp wolny dla 
wszystkich. 

POWODY KRYZYSU GOSPODARCZEGO. 
W Krak. Tow. Technieznem przy ul. Ńtraszew. 
skiego L. 28/1. odbędzie się w piątek 26 b. m. 
o godz. 19-tej zebranie. na którem wygłosi inż. 
Adelman Aleksander odczyt na temat: „Powody 
kryzysu gospodarczego w Europie i jego wpływ na 
stan gospodarczy Polski“, Goście mile widziani. 


* 


„GLOS NARODU“ z dnia 20-go lutego 1931. 


Niszczenie przyrody 


Prof. Uniw. Jag. Dr. Szafer, 
w 10 roczniku ..Ochrony Przyrody“ znamienne 
uwagi na temat niszczenia przyrody Doliny 
Qjeowskiej, Oto najważniejsze ustępy artykulu 
prot. Szafera: 

Od czasu gdy wybudowano drogą bitą z Kra 
kowa do Ojcowa, stał się ten doniedawna tru. 
dno dostępny zakątek Polski miejstem ulubio- 
nych wycieczek, z jednej strony dlą Krakowa, 
z drugiej strony dla Śląska, skąd łatwo i predko 
dostać się można szosą przez Ulkusz i Pieskową 
Skale. Można bez przesady powiedzieć, że dla 
Krakowian Ojców został dopiero teraz odkry- 
ty. Odwiedzają go też dzisiaj tysiące osób, aby 
nasycić się naturalnem pięknem przyrody. 

Kto znał i odwiedzał Ojców przed jego ..od. 
kryciem* i udostępnieniem dla tłumów zjeżdża- 
jących tu obeenię autami i autobusami, ten 
z troską i prawdziwem 


zamieszcza 


przerażeniem patrzy dzisiaj w glab 
i cichej dolny Ojcowskiej. 
Katastrofalna zima rokw 1928/9 zdziesiąt- 
kowala steradrzowne lasy brzegów doliny i po- 
raziła śmiertelnie setki tysięcy drzew, awla- 
azeza jadeł i buków. Obumarłe drzewa musiały 
hyć ścięte i dotychczas jeszeze leżą nu. zbo- 
ezach lub ściągnięte na dno doliny piętrzą się 
na składach przy tartaku. Piła tartaczna ze 
zgrzytem wygrywa i dlugo jeszcze wygrywać 
będzie na ich ciulach żałobną. nute... 
"Ta straszna vis major, która zdarła z doliny 
Ojcowskiej część jej szaty ieśnej. nie jest nie- 
stety jedyną, podstawą troski dla każdego miłu” 
jącego przyrodę i jej piękno. Drugiem 


źródłem zła stała się sama szosa, 


Miała ona udostępnić Ojców dla wszystkich 
i przyznać trzeba, że zadanie te spelnia do- 
kładnie, a nawet ponad spodziewanie i z na- 
wiązką, Kto widział w dzień świąteczny prze- 
chadzające się tlnmy w ciasnej dolinie, .malo- 
wniczeć grupy niedzielnych wycieczkowiczów. 
obsiudających skały. śpiewających solo i chó- 
rom czesto niemieckie pieśni, tysiące ścieżynck 
wydeptanych wszędzie i niszczących runo łoś- 
ne, kto widział naręcza porzucanych wszędzie 
kwiatów, przez nikogo nie usuwane papiery. 
flaszki i odpadki, obłamane gałęzie. któremi 
hez przeszkody obwieszane są samochody i au- 
tobusy — ten przyzna, że wraz z Ściągnięciem 
do Ojcowa tłumów ludzi, sprowadzio się tu 


tlumy niszczycieli i szkoduików, 

A zło to hyloby jeszcze jako przejściowe ma- 
lum necessarium do zniesienia, gdyby można 
hyło stwierdzić przeciwdziałanie mu przez 
czynniki do tego powołane. Tymęzasem tego 
uio widać. Stoją wprawdzie w paru miejscach 
tablice. wzywające do oszezędzania młodników 
leśnych i kultur. ale nikt w sposób widoczny 
nad przestrzeganiem tego zakazu nie czuwa. 
Nawet Góra Zamkowa, leżąca w samem sercu 
Ojcowa, nie ma opieki i obrony przed niszczy- 
cielami. Na podwórzu wewnątrz leżą tu śmiecie, 
papiery i zwiędłe rośliny, a zbocza jej wokoło 
pokryte są dzikiemi ścieżkami. ucząszczanemi 
bezkarnie rpzez niekulturalnych wycieczkowi- 
Czów. 

Gdy budowano drogę do Ojcowa, mówiono 
wiele o przewidywanej zgóry 


„Doliny Ojcowskiej” 


groźbie kurzu, 
który nie może być tolerowany w wąskiej do- 
linie. Inżynierowie budujący drogę  przyrze- 
kali, iż zapobiegną pladze kurzu, nasycając na- 
wierzebnię szosy odpowiedniemi substancjami. 
Niestety, o tem przyrzeczeniu prawie zupełnie 
zapomniano, 

Że względu na to, że lasy rosnące na stro- 
mych zboczach doliny Prądnika są z natury 
lasami ochronnemi i za takie uznane są w pla- 
nach gospodarczych, sposób ich zagospodaro- 
wania musi bvć szęzególnie troskliwie obmy- 
ślany i ostrożnie przeprowadzony, zwiaszcza 
po katastrofalnej klęsce surowej zimy w roku 
1928/20. Byłoby dobrze, aby zarząd lasów 
w Ojcowie, odznaczający się niewątpliwie do- 
bremi chęciami, zechciał w trudnej sprawie ra- 
cjonalnego odnowienia zniszczonego lasu zasię- 
gać od czasy do czasu rady naukowych czyn- 
ników leśniczych i botanicznych. 

Nakoniee jeszcze jedńa przykra sprawa. Po- 
mimo. iż w Polsce istnieją i obowiązują rozpo- 
rządzenia Prezydenta R. P. o ochronie zabyt- 
ków oraz o prawie bulowlanem. które biorą 
w obronę osobliwości przyrody, mające charak- 
ter zabytkowy oraz stoją na straży zachowania 
piękna krajobrazu. został w Ojcowie zniszczo- 
ny. a przynajmniej silnie uszkodzony jeden 
z najcenniejszych zabytków historycznych i 
przyrodniczych. Mam na myśli znaną każdemu 

Bramę Krakowską. 
W tym, niczrównanym co do swego piekna, 
pomnika natury, wybito olbrzymią dziurę i 
wprawiono w nią tablice marmurową na pa- 
miatke otwarcia. drogi bitej z Krakowa do Qjeo 
wa. O ile sam pomysł nwiecznienia tego dziela 
w postaci tablicy. na której zlotemi głoskami 
wypisane są nazwiska aż siedmiu inżynierów, 
jest pomysłem zrozumiałym. o tyle 
niezrumiale jest wybranie jako 
miejsca dla umieszczenia tej tablicy Dra- 
my Krakowskiej Według tradycji, Bramą tą 
jeździli do Ojcowa królowie polscy i dlatego 
powinno się ją było uszanować i pozostawić 
nietknięta. Poza tem, Brama ta, jako wspaniala 
i jedyna w swoim rodzaju w Polsce forma ero- 
zyjna wapienią jurajskiego. z wyraźnemi śla- 
dami erozji ceolicznej w calości swojej 'przedsta- 
wiała bezcenny zabytek przyrodniczy, który 
przez każde kulturalne społeczeństwo w każ- 
dym innym krajn byłby uszanowany. Umie- 
szczenie na tablicy w lakich okolicznościach 
nazwiska łowy Państwa, wyglądać może 
w oczach lojalnego i znającego obowiązujące 
ustawy obywatcja na nadużycie, przeciw które- 
mu należy się zastrzec hardzo stanowczo. 

Protest nasz — kończy prof. Szafer 
znalazł ma szczęście uznanie zarówno n zarządu 
dóbr Ojcowa, jak i u Prezydenta miasta Krako- 
wa, to też żywimy nadzieję, iż z nadejściem 
wiosny 1931 r. nie zobaczymy już w Bramie 
Krakowskiej szpecącej ją tablicy i że otwór 
wykuty w niej zostanie zamurowany odpowied. 
nim kamieniem tak. aby pozostały ślad nic- 
szczęsnego zniszczenia jej był jak najmniejszy. 


MB z i é Gody, 2015 
e za , A. CORTOT 
TW RA D A | © (fortepian) 
G. FITELBERG 
Daia 20 JI. (dyrekcja) 


AKCJE TOWARZYSTWA PRZYJ. SZTUK 
PIĘKNYCH są jeszcze do nabycia w kancelarji 
Tow. przy Placu Szezepańskim, Na akcję należy 
nadsyłać 21 zł. i 50 gr. pod adresem: Plac Szeze- 
pański IT. 4 Kraków. Premje Towarzystwa będą 
wydawano w pierwszych dniach marca. oraz roz- 
syłane na prowincję. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Piątek: „Tragedja Wloreneka" — „Roz. dwa 
trzy“... (gościnne występy K. Junoszy-Stępow- 
skiczo). 

Sobota: „Stary łabuz* (premjera — nowość — 
gościnne występy K. Junoszy-Stępowskiego), 

Niedziela po poludniu: „Broadwayć (ceny zni- 
żone). 

Niedziela wieczór: „Stary łobnz* (nowość — 
gościnne występy K. Junoszy-Stępowskiego), 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA 
Piątek: „Tęczowy karnawał, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Quo Vadis* (w gł roli Kmil Jan. 
nings) 

APOLLO: „Za Oceuncin* tw gł. 
Chevalier). 

CORSO: „Indyjski grobowiec (w gł. roli Kon. 
rad Veidt). 

SZTUKA: .Złodzicj milości (Włamywacz). 

WARSZAWA: „Generał Habka, przygody jeńca 
wojennego“, 

JCIECHA: „Niebezpieczny romans" (w gł. ro 


laa Betty Amann, B. Samborski i inni) film pol- 
ski. 


roli Maurice 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
powraca na repertuar teatru :m, J. Słowackiego 
pełna polotu i grozy Wilde'owska .Tragedja Flo- 
renckaj, oraz wrecz amerykańska: komodja Mol-| 
nara „az, dwa, trzy“... Osią zaiuterosowania obu: 
tych sztuk są dwie kapitalne kreacje p. Kazimie-ą 
rza Junoszy-Stępowskiego. Zdolność przemiany,» 
jaką ten artysta ukazuje w tyeh dwóch biegnno-. 
wo różnych postaciach, wzbudziła niekłamawy z3- 
chwyt dla rozpiętości i skali jego talentu. Obok į 


naszego gościa udział biorą w tych sztukach pp.: 
Bednarska, Dziewońska. Jaroszewska, Kostecka, 
Leszczyńska, Walewska. Zalewska, Burnatowicz, 
Dąbrowski, Fabisiak. Hierowski, Kaczmarski, 
Kræ mieński. Kułakowski, Szwmański. Szymbor- 
ski, Szyndler, Turski, Woskowski. Wroński i in. 
W sobotę odbędzie się premjera znakomitej kome- 
dji Ferdynanda Noziereta „Stary łobuz” („Cette 
vieille canaille‘. Sztuka ta stanowi jeden z naj- 
wiekszych sukecsów bicżącego sezonu w Paryżu 
i Wiedniu. Olśniewające djalogi, bivskotliwe szer- 
mierki słów. skondenzowany a właściwy tyłka 
francuskim autorom esprit, niedościgła lekkość, 
cmocynujące zawikłania, wreszcie wytworna i nic- 
słvchanie urocza postać, kreowana przez p. K. Ju. 
noszą Śtępowskiego, powinny zjednać tej rasowej 
i dowcipem pulsującej komodji zainteresowanie 
publiczności, Obok filozofa donżnanerji p. Juno- 
szy-Stępowskiego wystąpią pp. Jaroszewska, 
Kostecka. Ludwiżanka. Drohocka, Hierowski, Paw- 
łowski, Kaczmarski i in. Reżyserja pozostaje 
w doświadczonych rekach p. M. Jednowskiego. 
W niedziele po południu powiórzoną zostanie po 
cenach zniżonyeh amerykuiska sztuka „bBroad- 
way“ z p. J. Woskowskim w roli głównej. 

IGNACY FRIEDMAN W KRAKOWIE. Tenacy 
Friedman. niezrównany pianista. gonjuny wyko- 
nawea dziel Chopina i ich najlepszy znawca, przy- 
bywa ną krótka gościna do Polski i wystąpi 
% koneertom jedynie w Krakowie, a to w sobotę 
21 b. m. w Starym "Featrze. Nasz świetny artysta. 
jak stwierdza jednogłośnie prasa zagraniczna, na- 
leży do tej garstki największych potentatów. dla 
których Klawisze z kości słoniowej stały sią szcze. 
bami do największej sławy. 


Sąd zniósł konfiskatę rozkazu 
gen. J. Hallera. 


Sąd okręgowy w Krakowie 
Wydział IV. 
Dnia 19 lutego 1931 r. 
Sygn. IV. Pr. 35/5 L. 
Sąd okręgowy. Wydział TV kuruy na posie- 
dzeniu niejawnem w dniu 19 lutego 1981 r. 
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p) wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu okrę 
gowego wydał następujące 
postanowienie: 

Uchyła się po myśli $ 489 austr, pr. k. Zn- 
rządzoną przez Prokuratora Sądu okręgowego 
w Krakowie dnia 16 II 1931 r., a wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie w dniu 
16 IT 1931 r. konfiskatę czasopisma „Głos Na- 
rodu” Nr. 45 z daty 16 HM 1931 s, z powodu 
treści artykulu zamieszczonego na Stronie 1 
pod napisem: „W rocznicę bitwy pad Rarań- 
cząć, a to od słów: „I dziść do słów: „nad 
więźniami”, albowiem treść powyższego arty- 
kułn jest zbyt ogólnikowa, aby z niej można 
wnosić, że autor posądza wladze więzienne 
w Brześciu o pogardliwe przymioty i takiż spo- 
sób myślenia, skoro w artykule-tym wogóle 
nie ma wzmianki o więzieniu w Brześciu, — 
brak zatem znamion jakiegokolwiek prze- 
stępstwa. 

(—) 8.0, M. Pilarski w.r. 
Przewodniczący: 


Pierwsze posiedzenie Rady przybocznej 
komisarza rządu 


dla miasta Krakowa odbędzie się dn. 3 mar- 
ca (wtorek) o godz. 6 pop. w sali radzieckiej. 
Posiedzenie będzie jawne. Jak słychać Klub 
PPS. ma wnieść w najbliższych dniach na ręce 
komisarza rządu memorjał z żądaniem zwołania 
dawnej rady miejskiej, na jedno posiedzenie — 
w myśl statutu gminnego — celem uchwalenia 
protestu w sprawie rozwiązania Rady i wnie- 
cienia skargi do Trybunału Administracyjnego 
z powodn likwidacji Rady. 


Wiec protestacy'ny przeciw rozszerzaniu 
pornograficznej literatury i prasy 


2dbçdzie się staraniem Akcji Katolickiej 
w niedzicię, 22 lutego o godzinie 12-tej w po~ 
ludnie, w Domu Katolickim (ul. Straszewskie- 
go 18). Przemawiać będą: pp. Prof, K. Jędrze- 
jewski, Karol Hubert Rostworowski, August 
Turowicz, Katolicy krakowscy swoją obceno- 
ścią winni zamanifestować udział w walce 
z szerzącą się pornografją. 


Pielgrzymka (franciszkańska ) 
do Padwy. 


Z okazji 700-setlecia Śmierci i Kanonizacji 
św. Antoniego Pad. organizują 00. Franciszka- 
nie Narodowa Picleęrzymkę Polską do Padwy, 
nad którą objął protektorat J. E. X. Kardynał 
Dr. Hlond, Prymas Polski. Pielgrzymka wyru. 
szy z Krakowa 16 sierpnia i prócz Padwy 
zwiędzi Wenecję, Asyż, Rzym, Florencję i Wie- 
deń. Wróci do Krakowa dnia 2 września. Cal- 
kowite koszta Pielgrzymki wraz z mieszkaniem, 
wyżywieniem, przewodnikami i t. d., wynoszą: 
dla podróżujących w 3 kl. 650 zł., dla podróżu- 
lących w 2 kl. 930 zł 

Pragnacy wziąć udział w pielgrzymce zech- 
cą zgłosić się w możliwie najkrótszym czasie 
na listę uczestników, podając klasę podróży i 
dokładny adres. Na czele organizacji Pielgrzym 
ki stoj sekretarz OO, Franciszkanów w Polsce, 
O. Rajner Gościński, Lwów. Klasztor Francjisz- 
kanów, dokąd też zwracać się należy we wszyst 
kich sprawach związanych z Pielgrzymką. Or- 
ganizacja Pielgrzymki wystara się w swoim 
czasię o zniesienie opłat za wizy paszportowe 
ia zniżkę paszportową, 


„Bagatela“ przestała grać, 


Kraków nie lubi rewji, Kilkakroiqe próby 
zaszczopienia miastu stałego teatru rewjowego 
spelzły na niczem, Być może, że teatry te na 
naszej seenie mie miały tego wysokiego po 
ziamu i sprawności technicznej, jaką np. posia- 
dają w Warszawie — niemniej jednak fakt sta- 
lcro upadania tcatrzyków rewjowych w Kra- 
kowie jest charakterystyczny, 

Oto teatr „Bagatela“ na krótkiej stosun- 
kowo wegetacji przestał grać w dniu onegdaj- 
szym. Wyposażony w ładna i sympatyczną 6a- 
lę. nicpozbawiony zdolnych sił aktorskich i ar- 
tystycznych, oflawna borykał się ż obojętno- 
ścią publiczności. Z bobaferstwem grał nieraz 
programy dla 50 osób na sali, z czego połowę 
było niepłacących. 

Teatr „Bagatela“ staję się jeszcze jedną o- 
lara ogólnego kryzysu i pozostawia obok de- 
ficytu cały zespół bezrobotnych współpracowni- 
ków, między któremi tak uzdolnionych żak pa- 
ra tancerzy Elvi-Mortieff, p. Burbianka, nie- 
zamordowany i pierwszorządny Sygietyński, oraz 
orki x 


(—) A. Golemo w.r. 
Protoknlant: 


iestre i balet. 
Szkoda naprawde tego sympatycznego te- 
atrzyku. 
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KATOLICKIE POSTULATY WYCHOWANIA 
WSPÓŁCZESNEGO. 


Odczyt na powyższy temat wygłosi prot. 
K. Jędrzejewski, wybitny pracownik na polu 
pedagogiki, dziś w piątek o 7.15 wiecz. w Domu 
Katolickim. — Jutro tj. w sobotę mówić be- 
dzie prof. Jędrzejewski o czynnikach rozkladu 
w społeczeństwie współczesnem, również o tej 
samcj godzinie i w tem samem miejscu, 
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Tucie óespodarcze 


Ozbieranie emerytom nabytych praw 
GODZI W PEWNOŚĆ STOSUNKÓW 
PRAWNYCH. 

Głcs emerytów państwowych ze Stryja. 
Ze Stryja otrzymujemy, ze sfer emerytów pań 

stwowych następujące uwagi: 
Wniosek klubu chłopskiego, uchwalony 
większością sanacyjną w Sejmie, a upoważnia- 


jacy Rzad do redukcji poborów urzędników i 


(emerytów, wywołał zrozumiałe rozgoryczenie 
i żal tych ostatnich do Rządu, a zwłaszcza do 
właściwych autorów tego planu np. posła Wag- 
nera i wicemin. skarbu Starzyńskiego. 

Emeryci i inwalidzi tut. śledzą z niepoko- 
jem wszelkie poczynania Rządu w tym Xienun- 
ku. godzące w ich egzystencję. Wydzierać 
w dzisiejszych czasach ten zkrawck chleba — 
to: lepiej zabrać życie, boć większość emery- 
tów i inwalidów otrzymuje pobory zaledwie wy 
starczające ną skromne życie, a często muszą 
z nich utrzymać liczne rodziny. 

Wiadomo, że zaledwie 10% emerytów do- 
rabia coś ubocznie, i to ci tylko, którzy po dłu 
gich staraniach zdołali uzyskać jakieś zajęcie, 
hy tą drogą uzupełnić ostatnio pobierane pobo- 
ry, reszta zaś pozostawiona jest na łasce pa* 
nów Wagmerów (który sam Świetnie eytuowa- 
ny. nie chce słyszeć o przysłowiu Że syty gło- 
dnego mie zna”). 

P. pos. Wagner posiada, jak wiadomo, w Do 
Tinie hurtownię tytomiową, przynoszącą mu 
czystego zysku ponad 1,400 zł. miesięcznie, da- 
lej ĵako poseł pobiera około 1.300 zł. miesięcz- 
mie, a w Poznańskiem posiada bardzo rento- 
wmy ośrodek w formie osady żołnierskiej, przy- 
czem pełną emeryturę majora. szóstego stopnia 


płacy. 

Nic też dziwnego, że wdzięczny za tyle do- 
hrodziejstw, jakie zawdzięcza niektórym czyn- 
nikom rządowym. wymyśla w pocie czoła w ja- 
kiby sposób oberwać 6oś z tego kawałka 
chleba. jakim są kammieni emeryci. 

Wniosek o nowelizacja ustawy emerytalnej 
zaniepokoił ogromnie szerokie rzesze urzędnicze. 
Nie idzie tu już tylko o obcięcie poborów, ale 
"prost o pewność istniejących stosunków 
prawnych i o jakieś poszanowanie praw przez 
ludzi nabytych. Co parę miesięcy zmienia się 
obowiązujące przepisy ustawowe i wciąż kwe- 
etjonuje się uprawnienia. na które urzędnik roz 
poczynając swą pracę zawodową, liczył, Na- 
wet za ozasów zaborczych stałość przepisów 
prawnych była w bez porównania więxszym 
stopniu. przestrzegana. 

Przecież ci emeryci, których kosztem rów- 
noważy się obecnie budżet, przeważnie nie pro- 
eili o przeniesienie ich w stan spoczynku, ale 
przeciwnie, bronili sę wszelkiemi siłami przed 
marzucanym im łaskawym chlebem. 

W większości wypadków dla całkiem bła- 
rych pozorów damy osobnik powiększał armję 
emerytów i stawał się ciężarem dla bmdżetu 
„państwa i jak obecnie, przedmiotem ekspery- 
"mentów sanacyjnych. 


Obniżenie składek ubezpieczeniowych 
od ognia. 


W związku x konferencją w Min. Skarbu 
= sprawie obniżenia szacunków budowli, ubez- 
„pieczonych przymusowo od ognia, dyrektor 
Powszechnego Zakiadu Ubezpieczeń Wzajem- 
mych zwołał posiedzenie rady Zakładu, które 
odbyło się w dniu 13 b. m. 

Na posiedzeniu tem postanowiono obniżyć 
szacunki budowli o 10%, co pociągnie za sobą 
automatycznie zmniejszenie się o taki sam 
procent składek ubezpieczeniowych. Jedynie 
eo do szacunków budynków w większych mia. 
stach Rada uznała, iż redukcja ich nie jest 
wskazana. 

Równocześnie zarządzone zostało zmniej- 
szenie w tym samym Stosunku kosztów admi- 
mistracyjnych Zakładu, co daje oszczędność 
ma administracji w kwocie 1 į pół miljona zł. 

Na skutek powziętej przez Radę Powszech- 
nego Zakładu Uhezpieczeń Wzajemnych de- 
cyzyj nastąpi przy poborze składki ubezpiecze- 
niowej za rok bieżący pewne odciążenie lud- 
mości — szcezególniej rolniczej — w zakresie 
obowiązków płatniczych z tytułu przymusowe- 
go ubezpieczenia od ognia. 


Budowa elewatorów zbożowych. 
Uruchomienie za 3 — 4 miesięcy. 


Spółka p. n. „Elewatory zbożowe w Pol- 
sce“, w której 94 proc. udziałów posiada Rank 
Polski, a 6 prac. organizacje rolnicze, wybudo- 
wała w r. 1980 elewatory zbożowe w Krusz- 
wicy 2 pojemności 2.000 ton. w Kutnie o ta- 
kiej samej pojemności i w Ostroweu o pojemno- 
ści 1.000 ton. 

Obecnie we wszystkich tych elewatorach 
przeprowadzany jest montaż urządzeń mecha- 
nicznych. Ukończenie tych robót i uruchomie- 


nie elewatorów spodziewane jest w ciagu 3—4 


miesięcy. 
W r. b. rozpoczęto budowe czwartego z ko. 
lei elewatora w Sokalu na 1.000 ton. Kksplo- 
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Hiszpania w przededniu zmian. 


W Hiszpanji zanotowano ostatnio szereg groźnych zjawisk, które zdają się wróżyć obale- 
nie monarchji i zaprowadzenie republiki. Nalewo widzimy króla Alfonsa XIII. który po- 
dabno nosi się z zamiarem abdykowania z po wodu ciągłych zamieszek republikańskich. 
prawo Sanchez Guerra, przywódca liberałów hiszpańskich, który odmówił misji sformowania 

gabinetu. 


dnia 20-go lutego 1931. 


Na 


Musimy wrócić do konferencji, jaką w ub. 
środę urządziło prezydjum miasta w magistracie 
z przedstawicielami t. zw. ..sfer gospodarczych* 
w sprawic zniżki cen. P. Wielgus pragnął 
wziąść na siebie laur popierania na odcink 
krakowskim — zresztą w wielce, uproszczony 
sposób — forsowanej przez rząd akcji potanie. 
nia. Rezultat inicjatywy p. Wielgusa, jak sam 
mógł się przekonać był wielce mizerny. Jeżeli 
bowiem z góry zastrzega się referent, że sprawa 
obniżki opłat skarbowych i podatków nie może 
być brana pod dyskusję. jeżeli — dalej — 
w toku dyskusji daje się do zrozumienia, że i 
gmina ze swoich opłat ani grosza ustąpić nie 
myśli, jest rzeczą zrozumiałą. że jakiejś rzeczo- 
wej dyskusji na temat istotnego i znaczniej. 
szego potanienia, trudno byłoby oczekiwać. 
Można było jednak spodziewać się, że prezy- 
djum miasta wystąpi z pewnemi konkretnemi 
planami obniżenia cen w tym przynajmniej za- 
kresie, jaki jest możliwy do zrealizowania ha: 
wet bez redukcji podatków i innych. obciążeń. 
a który ma swe uzasadnienie w niebywałym 
spadku cen surowców. Okazało się jednak, że 
i pod tym względem: prezydjum miasta nie przy- 
gotowało żadnych wniosków ani projektów za- 
rządzeń, zadawalając się powołaniem komisji 
złożonej z 20 kupców i rękodzielników złożo- 
nej, którato komisja ma dopiero zastanowić 
się nad problemem obniżki cen. 

Nie chcemy jeszcze twierdzić. .że jest to 
sprawienie dla całej tej kwestji pogrzebu 
„pierwszej klasy“, choć takie obawy się nast- 
wają, niemniej należy stwierdzić, że zamiast 
reklamowanego głośno potanienia, występować 
zaczynają objawy powracającej znowu fali 
zwyżkowej i to przedewszystkiem w artykułach 
spożywczych. W Warszawie i Łodzi zatwier- 
dzono w ostatnich dniach podwyższone nieco 
cenniki na chleb i mięso, podwyższono dalej ce- 
ny wszystkich gatunków masła o 20 gr. na 
kg. w sprzedaży hurtownej. Podwyższono rów- 
nież cenę jaj o 1 gr. na sztuce. Na krajowych 
rynkach trzody i bydła zaznacza się też ten- 
deneja zwyżkowa. i rzeźnicy zapowiadają. 
podwyżkę cen mięsa, o ile ceny żywca za kilka 
dni, utrzymają się na tym poziomie, Nie jest 
więc wykluczone, że magistracka komisja do 


Dziś i codziennie w kinie „W? A 


Najmonumentalniejsze arcydzieło wszechświatawej produkcji filmowej w wersji dźwięzowaj: 


Cuo 


Potężna epopea miłości i bohalerskiego męczeństwa. — Genjaina wizja zabaw, przepy* 
chu i krwawych rządów tyrana. — Najwspanialszy twór doby ohecnej osnuty na tle 


nieśmiertelnego dzieła HEH RW 


w gł. rolach: 


sam Emit Jannings, Liljan Hail Davis, Olga Brink, Alfons Frzlend 


Olśniewające niewidzianym przepychem uczty i zabawy! — Okrntne igrzyska! Męczeń- 


stwo pierwszych chrześcijan! 


Ceny miejsc normalne. 


atacja tych clewatorów ma być powierzona 
poszczególnym miejscowym organizacjom rol- 


ea aa SĘ 


Film pozostawiający przepotężne niczem niezatarte wrażenie. 


Pocz te: seansów o g. 5, 7, 9'10, w niedzielę o s 3 


walki z drożyzuą przyjdzie w końcu z wnio- 
skiem na.. podwyższenie cen niektórych arty- 
kułów. 

Przebieg dyskusji. jaka toczyła się na kon- 
fcrencji da się streścić w tem, że ani kupry 
ami rzemieślnicy nie widzą żadnej możliwości 
potanienia sprzedawanych artykułów, względ- 
e uzależniają je od zniżenia kosztów handlo- 
wych. kosztów kredytu j t. p. P. Wolny zazna- 
czył wyraźnie. że niema mowy aby rzemiosło 
obniżyło ceny. Wszystkie bowiem warsztaty 
znajdują sia już w opłakanym stanie, a wiek- 
szym zakładom. które nie chcą redukować pra- 
cowników ze względów prestiżowych ~- grozi 
bankructwo. Jeśli ktoś chce drugiemu popsuć 
dziś weksel —- to wystarczy. jeśli mu na tym 
wekslu da żyro rzemieślnika. Olbrzymią kon- 
kurencję robią rzemieślnikom warsztaty wię- 
zienne. Faktem jest. że w Tarnowie jeden 
z kupców do*naprawy zamku w-sklepia zawez- 
wał ślusarza z warsztatów wiczieunych. który 
wykonał swa robote w asyście dwu strażników. 
Rzemieślnika pomija się w lostawach a nale- 
Żytość swą za uskuteczniane roboty musi czę- 
sto wywalezać od Skarbu dopiero w drodze 
procesów cywilnych. 

P. Rolle apelował o zmianę psychicznego 
nastawienia w społeczeństwie. które pezekuje 


dalszej jeszcze zniżki cen i dlatego wstrzymuje j7 


się od zakupna. „Trzeba — mówił -= zyskać 
konsumentów —- przez potanienie towarów“. 
P. Wolkowski imieniem gremium restauratorów 
oświadczył, że w związku z obniżeniem cew 
mięsa, zasadniczego artykułu dja kalkulacji 
restauratorów, obniżyli oni juź -- rzekomo — 
cenniki potraw. Zniżka .„kilkugroszowa* innych 
artykułów nie odgrywa dla nich żadnej roii 
P. Kluezka domagał się obniżenia cen prądn 
i opłat miejskich (co p. Wielgus wykluczył, 
oraz wywarcia wplywu na banki w kierunku 
POM kredytu. 

W rezultacie p. Wielgus widząc niepożąda- 
jay przebieg dyskusji zamkuął ia stwierdzając, 
| że stała na wysokim poziomie į zaproponował 
wybór komisji w składzie 20 osób. co kilku 
oklaskami a pozatem z humorem przyjęto. 

Tak przedstawiala się „akcia* maeistratu 
w sprawie redukcji cen w Krakowie, 


za TT. 4 


2d p A" Św. Gertrudy 5 


KA SIENKIEWICZA. 


— Zywe pochodnie Nerona! 


Ceny miejsc normalne, 


za kupony Banku Polskiego, 
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||rsoBo końca 1930 r. nie przedstawiono do 0- 
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Bia francnska. 


: [go a kryzys Zhożawy“: 19.30 Plyty gramolonowo: 
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płaty kuponów dywidendowvch ad akcyj Ban- 
ku Polskiego na sume 1,102.848 zł. Kupony 
z roku 1924 uległy już przedawnieniu. Termin 
przedawnienia innych kuponów jest następują 
(YE) za tok J$RANCSMA mana 1931 r, za r 
1926 — 1i lutego 1932 i t. d. 


Szpiegostwo przemysłowe 
w Czechosłowacji. 

W ostatnich czasach. policja praska wpa- 
da na ślad wielkiego szpiegostwa przemysto- 
wego, mającego na celu wywieźć zagran'cę pa- 
tenty technicznej i chemicznej produkcji, Do- 
komano szeregu aresztowań w Pradze i innych 
miastach Czechosłowacji. Pomiędzy aresztowa- 
nymi znajduje się urzędnik praskiej Plji, je- 
dnej z wielkich firm zagranicznych. Jednemu 
z aresztowanych. udało się ztiec i ukryć We- 
dług pism praskich. aresztowany został rów- 
nież niejaki Leon Soudek. podający się za 
dziennikarza i literata. zamieszkujący stale 
Wieleń. Stwierdzono. że w czasie jego poby- 
tu w Czechosłowacji, zwiedził on najważźniej- 
sze ośrodki przemysłowe, jak Pragę. Pilzno i 
Berno. Przy rewizji znaleziono u niego większa 
ilość dolarów amerykańskich. funtów szterlin- 
gów | banknotów czechosłowackich. Że chodzi 
tu o wyrażne szpiegostwo, dowodzi texo naj- 
jaskrawiej fakt. że aresztowani skradli materjał 
korespondencyjny tych przedsiękiorstw, w któ- 
rych poprzednio pracowali, Równocześnie pro- 
wadzi się śledztwo w eprawia wykrycia związ- 
ku tej kradzieży ze stratą aktu, zawierającego 
apis wyrobu pewnych produktów chemicznych, 
jaki zaginął w kancelarji fabryki, mającej mo- 
nopoł w tej gałęzi produkcji. 

Wykrycie szpiegostwa przeniysławewo, wy- 
wołało w Pradze zrozumiały popłoch,  Śledz- 
two w tej sprawie jest w "nku. (Ceps). 
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W akciach tendencia utrzymana. 


Giełda krakowska z 19 Intego. 
Notewano: Pank Polski 152 zł Chrbie 
Dolar 8.8914-—801% zł: czeki SM--SA24 zł: 

Bauk Polski notuje bez zmian. 


2) zł. 
W akciach tendencja nirzynanu. Poszukiwano 


Zieleniewskiega, Elektrowni Ckodorowa, zaś 

z papierów procentowych inwostycyjucj bez za- 

nfiarowania. Doszło do tranzascji Bankiem Pol- 

skim po kursie mocniejszym | Chvliem słabiej. 
Obroty małe. pa pogiełdziu zastój. 


OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 
8.93. R.S9. 


Warszawa 19 lutego, Polary 8.91. 
D>wizv: Belgje 124388. 12469, 124.07: Malandija 
58-10: RaNo T Lov ADD Aaa A 
ki25: Nowy Jork 8.01. 6.08 S.89: Nawv Jork te- 
legraficznie 8.62. SM. 5.06: Pasvż 300144. AD.ORI, 
31.00: Praga 2042, S645, 20% Szwajena 172.21, 
(Eos 2501. 125.00:ANOE 


erlin w obrotach prywat- 


192.64, 171.78: Wirideń 
chy 46.78. 46.85. 46.61: 
wych SIPA. 
KURSA OBLIGACJI. 

premjowa budowlana 50 — 5% konwer- 
IN — 5% kolejowa (6 — 6% dolarowa 
— 10% kolejowa 103 — 8% Listvy Zastawna 
Banku Gosp. kraj. 94. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


20.31 3, 
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Londyn 
Boleja 2.2214 AF 10 
35. Holandja 207.95. 
Pram 15.a War- 


Zurych 19 lutego, 
A M e Nawy Jork 5.1835. 
chy 27.1634,  Wiszpania 
Berlin 123.17. Wiedeń 
szawa 58.05. 
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ENIEWA ETETA 
Schota 21 lutego. 

Kraków (812.0. G. 1140 Przegląd prasy: 11.58 
Srgnał czasu. hejnał: 12.10 Płyty gramofonowe: 
3.10 Kavnnikat meteorologiczny; 15 Komunikat 
gospodarczy: 1550 Skrzynka pocztowa radjotoch= 
uiczna: 16.15 Płyty gramofonowe, 1615 Keneert 
z Warszawy: 17.15 Odczyt z Warszawy: 11.45 Shu 
chowisko i koneert dla młodzież 1845 Rozmaj- 
komunikaty: 1910 Odzzyt z Warszawy; 
19.30 Płyty gramofenowe: 19.40 Prasowy Dzien- 
nik Badjowy: 26 Feljeton z Warszawy: 2045 
„Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego tygo- 
dnia“ — wygł. dr man Keguia, wicesckretarz Un. 
Jag: 2030 Recital śpiewaczy p. M. Labia, po- 
czem koncert muzyki popularnej; 22 Felieton; 
2215 Koncert chopinawski: 2250 Komumkatw: 
25 Muzyka taneczna, 

(385.1. 6. 1610 „Padróż do Tunisu4, 
pogadanka p. J. Majewskiego: 16,25 Kwadrans 
Akademicki: 1645 lwowski kącik dia młedych 
talentów, wystep p. J. Fr. Raczyńskiego (sopran) 


Lwów 


Bli p. Lowensabn (fort: 20.15 ..Międzynaraduwa ko- 
jiehka pokaju“ — wygłosi p. M 


Grokawjez Haus- 
neraca: 2050) Recital śpiewacze M. Labia. 
Warszawa (MILA. G. 11.16 Przeglad prasy: 
11.55 Sygnał czasn; 12,10 Płyty gramafonowe, 
16.20 „Kacik artystyczne LL. 6: G-: 16.35 Płyty 
gramofonowe: 1045 kacik Ma młodych zalsntów 
muzycznych: (15 zRzecznośpaliia  Pabińska”: 
1145 Program Ma młodzieży „"egatrewa sawęda”*: 
18.15 Koncert dla młodzieży. W programie muzy- 
Wykonawev: M. Modrakawska 
pran). Ś. Bakman (skrzypeo) i 1. Ursteln fakonp.): 
18.45 Rozmaitości: 19.10 „JTadowia bydła mięsuc- 


u- 


=(0 Faljeton p. t. „Dworek aa Grochowie”: 26.15 
„Teatr wajny 18051 r: 20.39 Recital śpiewaczy 
M. Labia: 21.10 Muzyka popularna w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. Sf. Nawvta: 22 Pelietan 
Ipt.: „Piosenki mlodonolskie': 22.13 Utworv Cha. 
nina w wykonaniu P, Lewieskicen: 2950 Komu- 
nikaty: 28 Muzyka tancezna 7 hoten „Polonja 

Katowice 4087), G. 1520 Romunikat Poiskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego. oraz 
komunikat Teatru Polskiego: 10.45 Ciocia Hela 
omówi listy cd słuchaczów naimłcdszych: 18.45 
Gadzienny odcinek powieściowy: 19.15 Dr K. Za- 
łuski: „Wisła. Głębiec. Istebna — śląskie centrum 
narciarskie, 
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Polacy na Łotwie idą solidarnie 
do wyborów samorządowych. 


Dynaburg. (PAT) Okres przedwyborczy do 
samorządów powiatowych, rad gminnych i miej 
skich jest w pemi. We wszystkich okręgach 
Polacy skupiają swych przedstawieieli do cial 
samorządowych na własnych listach polsko- 
katolikich związków Polaków na Łotwie. Wy- 
bory do samorządów powiatowych oraz do rad 
gminnych przypadają na dzień 28 lutego i 1-go 
marca br. Akcją przedwyborczą kieruje Zwią- 
zek Polaków na Łotwie. Zaznaczyć należy, że 
w obecnych warunkach odczuwa się większa 
solidarność i zrozumienie narodowe tutejszej 
Polonii, co niewatpliwie będzie miało korzyst- 
ne nasżępstwa dla mniejszości polskiej na Lot- 
wie. W poprzednich wyborach przed 4 laty 
duże głosów polskich zginęło z powodu braku 
narodowej organizacji i uświadomienia narco- 
dowego. 


Odczyt historyka rumuńskiego o Polsce 


Bukareszt, 19. 2. (PAT) Znany uczony hi- 
storyk i działacz polityczny, prot. Mikołaj 
Jorga, rektor tutejszego uniwersytetu, wygło- 
sił wczoraj w sali Teatru Małego, przepełnio- 
nej publicznością, odczyt na temat „Joden 
wiek walki narodowej polskiej“. Odczyt na- 
wiązujo do wystawy polskiej, otwartej w Pa- 
ryżu. Prof. Jorga zwiedził tę wystawę w Cza- 
sie swego niedawnego pobytu w Paryżu. 
W odczycie swym prof. Jorga wyraża się 
z wielkiem uznaniem o wystawie i jej twór- 
cach, a dalej wygłasza hymn pochwalny dla 
nadzwyczajnej żywotności narodu polskiego, 
którą ten naród okazał nietylko przez cały 
wiek dziejów porozbiorowych, nie tracąc wiary 
w swe zmartwychwstanie i stojąc zawsze na 
czele ruchów niepodległościowych europejskich, 
ale również Ghecnie, po odzyskaniu bytu pań- 
stwowego, tworząc rzeczy podziwienia i na- 
śladowania godno na wszelkich polach życia 
państwowego i społecznego. 


Skazanie polskiego redaktora w Olsztynie 


Warszawa, 19. 2. (Telef wł) Z Gdańska 
donoszą, że redaktor jedynego dziennika pol- 
skiego w Prusach Wschodnich p. Wacław Jan- 
kowski został wezwany przez olsztyński sąd 
karmy do odsiedzenia trzech miesięcy kary 
więzienia. P. Jankowski został skazany -swego 
czasu za krytykę nacjonalistycznej organizacji 
Heimatdienst. Trośbę o odłożenie kary - sad 
odrzucił. 


Tyłko 650 obywateli polskich 
może wyemigrować do Ameryki 
Warszawa, 19. 2. (Tel. wł.). Generalny kon- 
sul amerykański w Warszawie otrzymał od 
centralnych władz Stanów Zjednoczonych po- 
lecenie zredukowania do minimum wiz udziela- 
nych emigrantom z Polski do Stanów Zjedno- 
czonych. Pozostaje to w związki z uchwaloną 
przez kongres Stanów Zjednoczonych Am. 
Półn. ustawą, zgloszoną przez deputowanego 
Jenkinsa. w myśl której imigrację do Stanów 
zredukowano o 90% w stosunku do kwoty 


obecnej w odniesieniu do państw Europy wscho 


dniej, a w tej liczbie i do Polski. W ten sposób 
konsulat amerykański w Warszawie wyda 
w tym roku tylko 650 wiz dla emigrantów 
polskich. 

KOMUNISTA UCIEKŁ Z ROSJI. 


Wilno, (PAT) Prasa donosi, że na odeinku 
granicznym Mańkowicze patrol KOP. zatrzy- 
mat w czasie przekradania się przez granicę 
Aleksandra Wróblewskiego z rodziną. Zbiegł 
om z Białorusi przed represjami władz sowiec- 
kich. Wróblewski był kierownikiem publicznej 
szkoły komunistycznej, Został on ze swego 
stanowiska zwolniony i skazany na wysiedło- 
nie wgiąb Rosji sowieckiej. 


POŻAR KOŚCIOŁA. 


Nowogródek, 19. 2. (PAT) W dniu wezoraj- 
szym w Laskomwiezach powiatu nieświeskiego 
spłonął doszczętnie kościół rzymsko-katolicki, 
Pożar powstał wskutek pozostawienia w ko- 
ściele rozżarzonego piecyka kościelnego. 


10 osob ofiarą zderzenia wagonów. 


Lublin (PAT). Na stacji kolejowej w Dębli. 
mic w czasie przetaczania parowóz z trzema 
wagonami najechał na tył pociągu: osobowe- 
go Warszawa — Katowice, skutkiem czego 2 
wagony zostaly uszkodzone, przyczem 10 osób 
(7 pasażerów i 3 pracowników kolejowych) ad- 
niosły rany. Pierwszej. pomocy udzielił miej- 
scowy lekarz kolejowy. Normalny ruch kole- 
jowy został przywrócony pe 70-minutowej 
przerwie. 

Lublin, 19. 2. (PAD. Na stacji kolejowej 
w Lublinie w czasie przetaczania wagonów 


mastąpiło zderzenie wagonu pocztowego z wa- 


"ganem cysterna, Skutkiem zderzenia, z pośród 


znajdującego się w wagonie pocztowym perso 
melu jedna osoba została silnie kontuzjowana, 
mas dwie odniosły lżejsze obrażenia 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go lutego 1981. 


Rząd Aznara zamaskowaną dyktaturą? 


' PRASA FRANCUSKA O NOWYM RZĄDZIE HISZPAŃSKIM. 


Paryż, 19 lutego. Prasa francuska jest bar- 
dzo ostrożna w Ocenie nowego rządu hiszpań- 
skiego admirała Aznara. Większa wstrzemię- 
liwość uwydatnia się w komentarzach prasy 
prawicowej, która jest zdania, że król Ałfons 
postawił obecnie na ostatnią kartę, Zgodził się 
wprawdzie na zwołanie zgromadzenia narodo- 
wego, Odrzucił jednak wszelkie ograniczenia 
praw korony, 

Roziewniejsza jest prasa lewicowa, która 
rząśl Aznara nazywa źle zamaskowaną dykta- 
turą. 

„Mimo wszelkich ladnych słów — pisze np. 
„Quotidien* — rząd ten za bardzo trąci dyk- 
taturą, choćby tylko z tego powodu, że naj- 
więksi obrońcy koństytucji siedzą w więzieniu 
lub przebywają na wygnaniu”, 

Radykalna „Republique“ pisze: „Rząd Az- 
nara jest dyktaturą bez dyktatora, którego 
zadaniem jest bronić tronu w razie potrzeby 
nawet siłą zbrojną“. 

„Oeuvre“ wyraża powątpiewanie, aby ad- 
mirałowi Aznarowi udało się wątły statek mo- 
narchji hiszpańskiej wyprowadzię z odmętu 
rewolucji. 

W socjalistycznym „Ponulaire* Leon Blum 
pisze: „„Zaprowadzenie w Hiszpanji republiki 
jest kwestją tygodni. Król zdradził koronę na 
rzecz dyktatury. Naturalnem następstwem tej 
zdrady będzie, że korona runie równocześnie 
z dyktatura". 


Bruksela. (PAT) Lotnik hiszpański major | 


Zjazd rektorów zbada Sprawę zawieszenia krzyżów 


Warszawa, 19. 2. (Tel. wł). Z Poznania do- 
noszą, że odbywa się tam zjazd rektorów wyż- 
szych uczelni w Polsce. Na zjeździe tym poru- 
szona będzie m. in. sprawa zawieszenia krzy- 
żów w salach wykładowych nauczelniach polsk. 
Uchwały zjazdu mają rozstrzygnąć tę sprawę 
definitywnie. Należy przypomnieć, że jeszcze 
w r. 1927 na zjeździe ogólno-akademickiem 


Mello Franco odjechał w niewiadomym kie- 
runku. 


Nowy parlament zmieni konstytuc'ę, 


Paryż, 19 lutego, Jak z Madrytu donoszą, 
premjer Aznar oświadczył wczoraj wieczór 
przedstawicielom prasy, że zdecydowany jest 
stłumić i energicznie ukarać wszelkie próby 
I Epaia zamętu. Spodziewa się jednak, że 
groźby oponentów nie zostaną wprowadzone 
w czyn. Rząd zdecydowany jest również chro- 
nić króla przed wszelkimi atakami. Omawia- 
jąc celo rzadu Aznar oświadczył, że oprócz 
najważniejszych spraw bieżących i uspokoje- 
nia kraju, rząd przygotuje wybory do parla- 
mentu, który otrzyma charakter ciała ustawo- 
dawczego celem dokonania potrzebnych zmian 
w konstytucji z roku 1876, aby ją dostosować 
do pótrzeb życia nowoczesnego, 

W Madrycie doszło wczoraj wieczór do 
starcia republikanów z monarchistami tak. że 
potrzebna był interwencja policji. Podczas roz- 
praszania demonstrantów kilka osób odniosło 
rany. Pewien adwokat dostał się pod konie 
policyjne i odniósł tak ciężkie rany, że zmarł 
w ciągu nocy w szpitalu, Republikanie wywró- 
cili auto syna dawnego dyktatora, Fernanda 
Frimo de Rivery, wskutek czego tenże został 
przygnieciony i ciężko ranny. Jak słychać, 
Sanchez Guerra zamierza wycofać się zupełnie 
z życia politycznego. Słychać również, że kon. 
stytucjonaliści zamierzają bojkotować przyszłe 
wybory. ` 


w Poznaniu przeszedł wniosek młodzieży pras 
wieowej, żądający zawieszenia krzyżów w sa- 
lach wykładowych. Niektóre uczelnie zastoso- 
wały się do tej uchwały i już dawno krzyże 
zawiesiły, inne natomiast uchwały nie uwzględ- 
nity, eo spowodowało szereg nieporozumień, a 
nawet zajść. Zjazd rektorów ma załatwić spra- 
wę ostatecznie, 


Strzelcy pojadą na Maderę. 


ZA CZYJE 


Warszawa, 19. 2. (lolef. wł.) Jak się do- 
wiadujemy, Związek Strzelecki organizuje wiel- 
ką sztaletę, która z księgą z zebranemi pedyi- 
sami ma nudać się z Polski na Maderę, by 
w dniu 19 marca punktualnie o godz. 12.tej 
w poludnie zameldować się w Funchalu i wre- 
czyć solenizantowi adres. Sztafeta ma się udać 
albo na rowerach, albo na motocyklach i sta- 
nowić ią: hędzie 12 specjalnie w tym celu wy- 
branych strzelców. Sztafeta na drogę z War- 
szawy do Funchaln będzie potrzebowała kil- 
kunastu dni. Ponieważ w chwili uchwalenia 
tej imprczy nie można z calą pewnością. nsta- 
lié, czy w dniu 19 marca marsz. Piłsudski bę- 
dzie na Maderze, czy też. ją opuści i znajdzie 
się w Rzymie albo w Palestynie, Związek 
Strzelecki przygotował dwie marszruty: jedna 


W gmachu Seimu spokój. 

W gmachu Scjmu panuje dziś jeszcze zu- 
pełny spokój. Dopiero jutro przedpołudniem 
zbierze się Komisja Spr. Zagr. celem przepro. 
wadzenia dyskusji nad ekspose min. Zaleskiego, 
wygłoszonem jeszcze przed wyjazdem do Genc- 
wy na sesję Rady Ligi. W dyskusji poruszone 
będzie nietylko ekspose ministra, ale i rrzebieg 
obrad gencewskich. 


MARSZ. ŚWITALSKI WYPOCZYWA. 


Warszawa, 19. 2. (FAT), P. Marszalek Sej- 
mu dr, Świtalski wyjechał z Warszawy na pa- 
rodniowy wypoczynek. W czasie nieobecności 
p. marszałka zastępować go będzie wicemaz- 
szałek Sejmu pos. Jan Piłsudski. 


KTO ZWYCIĘŻY: MORACZEWSKI CZY 
JAWOROWSKI? 


Warszawa, 19. 2. (Telef. wł.). Dn. 18 b. m. 
odbyfto się posiedzenie Zarządu Głównego Okrę 
gu Warszawskiego Centralnego Zw. Zaw. Mce- 
talowców. Na posiedzeniu tem przyjęto rezo- 
lucję, « wypowiadająca Się katogorycznie za 
stanowiskiem .„klasowem”. Na posiedzeniu by- 
ło 20 osób, a z tej lezby 18 wypowiedziało 
się za rezolucją, stając tem samem na stano- 
wisku Jawworowskiego, opuszczając zaś grupę 
Moraczewskiego. Dodać należy, że poprzednio 
Zw. Metalowców zorganizowany przez Jawo- 


PIENIĄDZE? 
do Funchału na motocyklach, druga do Rzy- 
mu na rewcrach. Z ewentualnego wysłania 


sztafety do Palestyny Związek Strzelecki zre- 
zygnował. Władze rządowe odnoszą się do 
strzeleckiej imprezy imieninowej z dużą życzii- 
wością. 


Przedłużenie pobytu na Maderze. 


Warszawa, 19. 2. (Tel. wł.). W sferach poli. 
tycznych opowiadają, że do Warszawy powró- 
cił kurjer, który był wysłany na Maderę z ra- 
portem premjera Sławka i wicepremiera Pie- 
rackiego. Kurjer ten potwierdził wiadomość o 
przedłużeniu pobytu kuracyjnego min. Piłsud- 
skiego na Maderze. Pobyt przedłużony został 
po porozumieniu z lekarzem Woyczyńskim. 
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FORTEPIANW 


Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 
(dawnie] Zygm. Raba) 
Kraków, Rynak Główny 34. 
(Pałac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne forteplany, planina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 


PRZEMYCANIE RYB NIEMIECKICH DO 
GDYNI. 

Władze policyjne wykryły szeroko uprawia 
ny przemyt niemieckich ryb słodkowodnych do 
Gdyni via Gdańsk. Jak stwierdzono, przemy- 
tem trudnili się rybacy gdańscy. Dochodzenie 
w toku. 

BEZROBOCIE WZRASTA. 

Warszawa, 19. 2. (Telef. wł.). Do komisarza 
demobilizacyjnego Katowicach 


w wpłynął 


Be. 1 


Kombatanci francuscy po stronie Polski 


Wyświetlenie polskiego filmu w Paryżu. 


Paryż, 19. (PAT). Wezoraj wieczorem 
odbył się tutaj wielki wiec, zorganizowany sta- 
raniem rozmaitych zrzeszeń b. kombatantów 
francuskich. Na wiecu było obeenych kilka 
tysięcy osób. przybyłych nietylko z Paryża. 
ale i z prowincj. Po zagajeniu wyświetlono 
film o działalności Federacyj Polskich Zwią- 
zków Obrońców Ojczyzny. 

Film uczynił na obecnych wielkie wrażenie. 

Po wyświetleniu filmu gen. Górecki przed. 
stawił w dłuższym odczycie trudności, z któ- 
remi musiała walczyć z początku Polska, 
| Następnie przedstawiciele: szeregu rozmai- 
tych związków b. kombatantów francuskich 
i inwalidów wojennych przedstawili różne za- 
gadnienia polityczne. Wśród zagadnień tych 
ołówne miejsce zajmowała sprawa korytarza 
pomorskiego, którą streścił* Nicolai, prezes 
związku inwalidów wojennych w  Marsylji. 
Oświadczpł on stanowczo, że Francja nie do- 
puści nigdy, ażeby choć piędź ziemi była oder- 
wana od obecnego terytorjum Polski, Prof. 
Cassin omawiające udział Polski w Lidze Nar- 
dów wskazał wysoce wybitne i przez wszyst- 
kich bardzo cenione zasługi ministra Zaleskie- 
zo w Genewie. Ten ustęp przemówienia przy- 
ięto gorącemi oklaskami. Po zakończeniu prze- 
mówienia wyświetlono? film krajoznawczy p. t. 
„Podróż po Polsce współczesnej”. który bo- 
gactwem swoich zdjęć wywołał wśród publicz- 
ności gorący entuzjazm. Sceny wizyty p. Pre- 
zydenta Rzplitej w Poczajowie oraz przyjęcie 
przez niego defilady w dniu 3 maja powitano 
niemilknącemi, hucznemi oklaskami, Pod ko- 
niec uczestnicy stojąc wysłuchali bymnu „Jesz- 
cze Polska mie zginęła”. 


ROBOTNIK ZASTRZELIŁ ŻANDARMA. 


Berlin, 19 lutego. Pewien robotnik nazwi- 
skiem Faweł Chwaliński zastrezlił dziś w Des- 
sau żandarma w chwili, gdy przybył go aresz- 
tować. Mimo rościgu innych żandarmów, któ- 
rzy za zbiegiem rzucali granaty ręczne, Chyva- 
litskiemu udało się zbiec. 


OFIARY ŚNIEŻYCY, 


Wiedeń, 19 lutego. Na drodze polnej kola 
Bmicku nad Litawą znaleziono dziś zwłoki 
dwojga osób przysypane grubą warstwą śnie: 
su. Jak ustalono, zwłoki należą do małżeń. 
stwa Zimmermannów z Wiednia, które przad 
kilku dniami wyjechało z Wiednia do Bruckm 
celem odwiedzenia krewnych i od tego czasu 
zaginęlo. Nie ulega wątpliwości, że Zimmer- 
mannowie zmarzli na Śmierć podczas burzy 
śnieżnej, jaka szalała przed paru dniami 
w Austrji. 


2. 


ZAMACH POLITYCZNY W CANNES? 


Paryż, 19 lutego. W Cannes dokonane 
ubiegłej nocy zamachu rewolwerowego na po 
wnego urzędnika poselstwa włoskiego. Do 
przechodzącego opuszczoną ulicą urzędnika 
nazwiskiem Guzzi przystąpiło dwóch osokmi- 
ków i z pewnej odległości oddało kilka strza- 
łów, które na szczęście chybiły. Sprawcy zbie- 
eli. Polieja przypuszcza, iż chodzi o zemstę 
. osobistą wb zamach polityczny. 


POCIĄG WPADŁ NA SAMOCHÓD. 


Paryż, 19 lutego. Z Bareclony donoszą: NA 
przejeździe kolcjawym w pobliżu Gerony do- 
stał się samochód osobowy pod przejeżdżający 
pociąg osobowy i uległ rozbiciu. W samocho- 
dzie znajdowało się 5 artystów teatralnych, 
z których 3 poniosło śmierć, a 2 z ciężkiemi 
ranami musiano przewieźć do szpitala. 


NIE CHCĄ STRAJKU. 

Sydney, 19. 2. (PAT) Rada kongresu Tra- 
des Union w Australji odrzuciła 113 głosami 
przeciwko 40 rezolucję, proklamującą strajk 
powszcchiy. 


PODHALAŃSKI DOM LUDOWY IM. WŁAD. 
ORKANA W MSZANIE DOLNEJ. 


Komitet budowy podhalańskiego Domu Lu- 
dowego im. Władysława Orkana w Mszania 
Dolnej wydał odczwę do społeczeństwa, na- 
wołujące do ofiarności na rzecz budowy Do- 
mu Ludowego w Mszanie Dolnej obok Poręby 
Wielkiej, rodzinnej miejscowości poety. Pod- 
halański Dom Ludowy będzie ogniskiem regjo- 
naloego ruchu podhalańskiego i pielęgnował 
będzie te wartości, którym wiernie służył Wła- 
dysław Orkan. Dom ten stanie się ..mrką przy- 
mierza* między przeszłością a przyszłością 
i pilnie troszczył się będzie, by niczego nie 
uronić ze skarbnicy przepięknych tradycyj gó- 
ralskich, 

Komitet posiada już obecnie piekny plac 
należący do probostwa w.Mszanie Dolnej oraz 
materjału budulcowego za 70.000 zł. Komitet 


rowskiego opowiedział się za Moraczewskim. | wniosek o zatwierdzenie redukcji pracowników | 7WTACa się do znanej ofiarności społeczeństwa 


LECĄ DO SUDANU. 


| w zakładach przemysłowych w Białym Szarle- 


Kair, 19. 2. (PAT). Kpt, Skarżyński į por ju oraz zakładach Gieschego. Ma utracić pracę 
, . . . - 4 a Si: > O .1* . 
Markiewicz, którzy wczoraj wylądowali tu, wy- 1.500 robotników. Komisarz demobilizacyjny 
ruszają w dalszą drogę do Wadihalfa (Sudan) | bada obecnie sytuację. 


dnia 20 b. m. 


Gi 


pe rasa wem 5 $ 32 amo soy 


z ajrelem, by ono przyspieszyło realizację idei 
rodhalańskiej, usymbolizowanej w zamierzonem 
dziele. Administracja „Głosu Narodu“ chętnie 
pośredniczy w akcji zbiórkowej na rzecz. bu. 

| dowy Domu Ludowego im. Władysława Orkana 
w Mszanie Dolnej, 


Sr. 2i „GŁOS NARODU“ z dnia 20.go lutego 1851. Nr. 49 
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podniecony, oglądnął okna. a pragnąc zy- 
'Skać zupełną pewność, poddał oględzinom 
drobiazgowym pokoje swój i siostry, któ- 
rych drzwi wychodzące na korytarz byly 
zamknięte na klucz. Jakkolwiek sam fakt 
nie ulegał wątpliwości: chciał przekonać 
„się, że widmo nie wymknęło się do jednego 
z sąsiednich pokoji lub nie ucieklo + przez 
okno, korzystając z zamieszania. jakie wY- 
wołało. Ale wszelkie wysilki jego były próż- 
ne. 

Nie wiem czego sie trzymać rzekł 
zniechęcony. ALS znajduję wytłomacze- 
nia tajemniczegd pojawienia się i znikniecia 
tej zjawy. To urąga wszelkim prawom przy- 
rody. 


Następny dzień nie przyniósł żadnego 
wyjaśnienia. W dwa dni później Henryk de. 
Montaigle stwierdził. że zginęło kilka ro- 
dzinnych dokumentów. Ale czy istniał na- 
prawde jakiś związek między tym faktem 
i pojawieniem się oraz zniknięciem zjawy? 
Nie wiedział, czy papiery te zostały ukra- 
dzione przed czy po dziwnem objawieniu się 
upiora, czy teź zginęły na skutek jego wizy- 
ty. Może ukradł je ktoś ze służących? To 
należało wyjaśnić. 

Bądź co bądź papiery te miały dla rodzi- 


Widząc bczowoeność swoich wysiłków, 
komisarz policji oświadczył: 

Zdaje sie, że tylko jeden czlowiek mógl- ' 
by rozwiązać tę zagadko. a jest nim detek- 
tyw Lantrec. 

Nazajutrz Henryk de Montaigle udal 
(się do Paryża i widział się z Lau'recem. 
który mnie przeds stawił jako swego pomot- 
nika. 
ico się stało, detektyw przyrzekł mu zająć 
się tą sprawą od następnego dnia i zadaw- 
szy kilka pytań dodatkowych. odprowadził 
| młodzieńca do drzwi. 

W dwadzieścia cztery 
wsiędliśmy 
małej osady na Finisterze. 


godziny 


miejscowości. un podnóża Czarnych Gór, 
wznosił się stary zamek hrabiów de Mon-! 
i taigle. 


| 
ROZDZIAŁ J. 


JE 

Ogamęło nas wzruszenie na widok 
giczny i wspaniały zarazem, starego zamku. 
którego ciemna i smukła sylw etka, z gro 
nami wieżami. rysowała się wyraźnie na 


czerwonawem tle niebios, skąpany Gli w Świe? 


tle zachodu. 


U mmakrcle, 


| Na i” 


Ea krajowe i zagranicz- 
ne, sardynki. tuńczyk, ki- 
peredy, szproty w oliwie, 
skumóbrie, 
ki w sosie pomidorowym, 


o miejscu zamieszkania 
Michaliny z Niedzielów 
Piechockiej, córki Józefa 
i Katarzyny z Kaweckich. 
lat 33ostatnio zamieszkałej 
w 1929 roku w Oszmianie 


bycz- 


Skoro wicehrabia opowiedział nam.! 


później 
da pociągu idącego do Brice.! 
W pobliżn. tej, 


tra- | 
i 


"a |Ktohy wiedział | g— 


Jeśli istniał zamek nadający się na sie- 
„dzibę dla duchów, to był nim zamek de 
Montaigleów. Nie można sobie wyobrazić 
i lepszego terenu działania dla widm i upio- 
«rów. 

— Tak wyobrażałem sobie zawsze za- 
ist nawiedzany przez duchy — rzekł mój 
przyjaciel. 

Wzdrygnąłem Lautrec nietylko od- 
gadi o czem myślałem w danej chwili. ale 
wypowiedział kilka słów. które mnie wła- 
snie cisnely się na usta. 

— lspokój się — rzekł z uśmiechem. — 
Nie jestem endotwórcą. Spostrzegłem odra- 
zu wzruszenie w twoich oczach. Musiałeś 
potem przypomnieć sobie o widmach, o któ- 
rych nam mówiono i przyznać. że zamek 
odpowiada wyobrażeżniu. jakiego o nim na- 
brałem. Zmam sposób. w jaki prowadzisz 
rozmowę. słowa, jakich używasz. ete. Nie 
było dla mnie tradnem powiedzieć to. co my 


t 


wkl 


s ? j iślałeś. 
Zapadł zmierzch. kiedy przybyliśny do zam r 


Stanęliśmy przed bramą parku i Lautrec 
zadzwonił. 

W dwie minuty później otworzył ja je- 
den ze slużących. Weszliśmy na długą aleję. | 
na której leżały pęki ześchłych liści, strąco- 
nych z drzew i przybyliśmy do zamku. 


Drzwi byly otwarte. Weszliśmy. Wice- 


' hrabia Henrvk de Montaiele wyszedł na na- 


wszystkim po kolej. 

Hrabina;wdowa była prawdziwym ty- 

pem szlachcianki, o orlim nosie, ustach | 
oczach pełnych dumy. Córka jej Zuzanna 
de Montaigle była uroczą dziewicą. Rysy 
jej przypominały rysy twarzy matki ale 
zdumiewały pięknością, świeżością i słody* 
czą. 
, Wicebrabia zapoznał nas również z Ja- 
nem „Laoudeciem, głównym intendentem i 
zarządcą majątku. Od śmierci hrabiego 
Bertranda de Montaigle stał się nieodłącz- 
nym towarzyszem biednej wdowy. Był to 
człowiek godny zaufania. Miał lat około 
pięćdziesiąt i jak wszyscy starzy Bretoni, 
nosił dlugie włosy. Broda, przyprószona si- 
wizną zakrywała mu podbródek. Tylko para 
okularów nadawała twarzy jego wygląd 
bardziej nowoczesny. 

Wicebrabis zapoznał nas wkońcu z drem 
Oookiem. swoim kuzynem. Był to ciekawy 
typ. Obrośnięty, jak goryl lub człowiek 
przedpotopowy, mógłby stanowić brakujące 
ogniwo dla teorji Darwina. Tałów niczgrab- 
iny, potężny nos. przyozdobiony brodawka, 
ponad którym widniały złośliwe oczy, zezu- 
jące w sposób straszliwy, oto jak wyglądał 
ten groteskowy i niezbyt mily osobnik. 


iCiąg dalszy nastąpi. 


SPECJALNY GATUNEK 


K a roi tuczonych 


oraz świeże 


D ZAKŁAD WITRAZOWO- SZKLARSKI 


F-a T, Zaidzikowski Kraków św. lana 30 
Dzierż. Jan Kusiak 


Jszklenia ! witraże do kościołów ot 30 zł, za m i 


o pierwszorzędnej jakości, 


Sandacze 


poleca 


KAZIMIERZ OGORZAŁY 
Kraków, ulica Szczepańska L. 11. 


śledzie marynowane, do marynowania, pocztowe 
i w galarecie, biklingi, szproty. flundry, wegorze 
i łosoś wędzony poleca po przystępnych cenach: 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, uł. Florjańska L. 49. 


wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 
Cenv 50% niższe niż wszedzie. 


-KIEEMY Rutynowana popadyni 


artystyczne -- dywany, pa- z długoletniemi świadec- 


pr” a. 4 twami szuka posady do 
słaki łowickie poleca naj- mniejszego gospodarstwa 


Jtaniej Wytwórnia „Kobie- wiejskiego lub na probo- 
|rzec' Kraków, ul. Podwa- stwo. Zna ogrodnictwo 
j 


z. Wileńskiej, uprasza się 
o podanie informacji do 
Konsystorza Wileńskiego 
Ewangelicko . Reformowa- 
nego Wilno, Zawalna 11. 


mrożone 
oi 


rqanista żonaty zdo- | 

brym głosem graiący 

z nut poszukuje posady 

Szeleski Franciszek 
Kamień p. Rybna. 


Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. 
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Zgłoszenia do Adm. Głosu 
le 8. Telefon 13-169. |Narodu pod.Rutynowana* 


«w 
Buuu 1000240030027000c09 


BH — = Z AAA ZE ZZ NAA Z e e 
0000060000000000000000600000009000000090000006% 


z 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13 


poleca: 


dla mło- 
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